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80
groszy

Na dzień przed startem Tour de Pologne

Na Okęciu powitaliśmy
fwusu wiiaucKssa
Kolarze z 5 krajów
już w Warszawie

Dyrektor Wyścigu
Stanisław Wasilewski
dokonuje-

przeglądu organizacji

w ofensywie
Nadal sześć drużyn
zagrożonych spadkiem
N

W •? rystkie
te drużyny odniosły w niedzielę przekonywojzwynta-.f -.-3. .n lider 
tabeli ŁKS, zademonslrowal w dodatku bardzo dobra formę, deklasując 
krakowską Wisłę.

Ciężka walka o utrzymanie 
się w lidze trwa i zakończy się 
chyba dopiero w ostatnim dniu 
rozgrywek. W zagrożonej stre-
fie tkwią nada) Budowlani O-

Martwi natomiast forma kan­
dydatów do reprezentacji „B". 
Gawroński, E, Szarzyński, Le­
wandowski, a nawet Hachorek
i Baszkiewicz nie zdobyli uzna-...„... ....................... — , o4»4Kivwiv4 nie zuuuyn nz;na-

pole, mimo remisu w Warsza- । nja widowni, grali — zwłaszcza
wie, Lechia Gdańsk, pokonana
na własnym boisku przez Gór­
nika Zabrze, Polonia Bydgoszcz 
rozgromiona 0:6 przez „pasia­
ków", a nawet obie drużyny 
krakowskie, Cracovia i Wisła.

3 pierwsi — bardzo słabo. Tre­
ner Król nie ma za dużo cza­
su, aby poprawić ich formę.

W rozgrywkach ligowych na-

Bardzo pomyślne wieści na- stąpi obecnie 5-tygodniowa
płynęły z niedzielnych meczów, [ Przerwa, poświęcona spotka- 
jeżeli chodzi o formę niektórych niom międzypaństwowym z Wę- 
reprezentantów. Doskonale spi- grami 14 bm„ z Anglią (miodzie- 
sMi się Cieślik. Szymborski 24 b orar irlandi, 
Brychczy, Gawlik. Szymkowiak, ' . , '
Trampisz i Korynt. Płd- w dnlu ’ PMtaermka.

Łm L.

Ruch Chorzów

— Legia W-wa 5:2 (4:0) 

Cracovia

— Polonia Bydg. 6:0 (2:0) 

Gwardia W-wa

— Budowlani Op. 0:0 

Lechia Gdańsk

2 & uiiele powodów do radości. Po
» łgl V» zdobyciu tytułów mistrza Euro-
» C C g| Cd Py w óiepu na 100 m t w szta-
(6 ■««eP dh 'łS K fecie 4 x 100 m, ustanowił w so:
» ■» , u ■ .S bot? rekord świata na 100 m<6 Uf cALłM kraju zabrzmial (Z v

W J (6 z fantastycznym czasem — 10,0.2 H juz gong i ruszyła do za- >2
2 . . . , , „30 Harym piszemy na str.wrotnego tańca bokserska li-19
(Z gowa karuzela. Na inaugura- § 3uick

// c^» pięściarze poczęstowali 
g nas olbrzj’mią niespodzianka w 
g postaci pogromu 7-krotnego 
V niistrza Polski zespołu Legii 
Jd 'Varszawa, który musiał w
(Z Bielsku skapitulować przed <2 
2 doskonale usposobioną dzie- g 
g siątką Zbyszka Pietrzyków- (2 
2 skiego. g
§ W bielskim spotkaniu, które- (Z 
« 8° Już sam końcowy wynik 8 

g 15:5 jest wielkim szlagierem — 
& autorem dużej sensacji był

Warszawski Hotel Polonia jest 
widomym dowodem, że już tyl­
ko dwa dni dzielą nas od Jubile­
uszowego XV Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Polski, gdyż peł­
no już w nim kolarzy zagranicz­
nych, którzy przybywali tu w 
ciągu soboty i niedzieli.

Przyjezdnych witali na lotni­
sku i dworcu organizatorzy im­
prezy. przedstawiciele Polskiego 
Związku Kolarskiego i „Prze­
glądu Sportowego".

Pierwsi z naszych miłych gości 
zjawili się w stolicy Jugosłowianie. 
Przybyli oni w sobotę samolotem w 
zapowiedzianym składzie, a miano­
wicie: Ivan LEVACIC, znany już w 
Polsce z udziału w wielu wyści­
gach. m In. zaś w Tour de Po- 
logne 1937 w którym zajął trzecie 
miejsce, dalej Janez VALENT, Pa- 
vel 2IDAN oraz Danijel JUGO, któ­
ry startował też Już w Wyścigu 
Dookoła Polski. Kierownikiem ko­
larzy Jugosławii jest również nasz 
dobry znajomy Petar LAMZA. a 
mechanikiem — Duszan JENEZIC.

W niedzielę, skoro świt, przyje­
chali pociągiem z Wiednia kola­
rze Austrii. .Tuż z okna wagonu sy­
pialnego zauważył nas pozdrawia­
jąc przyjaznym gestem ręki I uś- 
mlecnem. dawny nasz znalomy. kie­
rownik kolarzy Aiistrlil, sympaty­
czny. zażywny jeszcze starszy pan. 
Hans SENALEK, który przywiózł 
zapowiedzianą piątkę zawodników. 
Są to: Karl TATARSKY, Christian 
FRISCH. Frltz INTHALER oraz nasi 
znajomi z Wyścigu Pokoju — Wal­
ter MULLER | Ferdlnand REISIN- 
GER. Mechanikiem zespołu jest A- 
dolf SEIDENSTEIN.

W niedzielę w godzinach popo­
łudniowych wylądowały na Okęciu

(2:0)

18:20 35:34

28:10 
27:11 
27:11 
23:15

17:19 
16:22
15:23 
14:24
14:24

- f

(1:0)

(4:0)

Gwąrd. W-wa 23:15

10.

GRUPA POŁUDNIOWA

ŁKS Łódź 
Polonia Bytom 
Ruch Chorzów 
Górnik. Zabrze

56:22* 

43:17 
37:21 
52:27 
35:33

— Górnik Z. 1:2 

Polonia Bytom

— Stal Sosn. 2:0 

ŁKS Łódź

Wisła Kr. 5:0

Legia W-wa 
Wisła Kraków 
Cracovia 
Polonia Bydg. 
Lechia Gdańsk 
Budowlani Op.
Stal Sosnowiec 6:32

33:43 
32:41 
27:55 
26:41 
19:34 
18:45

i ^Ł|
cJi ->4
F' 1

W niedzielę przybyły na lotnisko Okęcie 3 ekipy zagraniczne kolarzy, uczestników Tour de Pologne — Anglicy, Belgowie 
i Francuzi. Wraz z kolarzami Belgii i Francji (na zdjęciu) przyjechał nasz rodak z Belgii Tadeusz Wierucki (pierwszy z
lewej), który na mistrzostwach świata w Reims zajął 8 miejsce w wyścigu dla amatorów

Szwed Lundquist

międzynarodowym mistrzem Polski

Fot. ,,PS" — M. Szymkowski

Z pływackich mistrzostw Euro­
py w Budapeszcie, łan Black 
po zdobyciu 2 złotego medalu 
na 200 m motylkiem stał się 
najpopularniejszym pływakiem 
na Wyspie Małgorzaty. W ostat­
nim dniu mistrzostw fenome-

Naprzód Llpiny

— AKS Ch. 2:1 (1:1) 

Legia Krosno

— Stal Rz. 1:1 (1:0) 

Unia Racibórz

— Stal Miel. 0:0 

Piast Gliwice

— Wawel Kr. 2:2 (1:0)

nalny Szkot poprawił jei
rekord Europy na 1500 m dow. 

— 18.05,8 
Fot. CAF

2.

is-letni
K zwyciężając
>7 brazn™»?»

Marian Kasprzyk.
niespodziewanie

brązowego medalistę z Mek
(fi tourne — 

fZ wlcdzkłego.
Henryka Niedź-

fi On dalszych niespodzianek 
fi zapisać należy porażkę przez 
(Z techniczny nokaut. Jaką już w b) 
(fi Pierwszej rundzie poniósł l zJ 
(fi fąk Zbigniewa Gugniewlcza 
u nasz reprezentant Waci cięż- 
« k*ej — Władysław Jędrzejcw- 
K ski oraz przegraną mistrza 
Z) Polski — Jana Sobolewskiego 
« z młodym pięściarzem Miro- 
61 'lawem Wodzikiem, który Jest 
» dudentem fil roku Politech- 
(i "'ki Gdańskiej.
fi Jak na początek sezonu liga 

dwłatezyla nam sporą porcję 
,e"’aejl 1 emocji.

fi. lżyjcie mistrzowie I

KATOWICE, 7.9. (tel. wł.) — 
Tytuł międzynarodowego mi­
strza Polski w tenisie na ro'<

Przyzwyczailiśmy się już do zwycięstw Basi. Janiszewskiej. Oto jeden z kolejnych sukcesów 
mistrzyni Europy na 200 m — Basia pierwsza na mecie 220 y podczas meczu lekkoatletyce' 
nego Warszawa — Londyn. Druga na taśmie Maria Bibrowa jot. caf

1958 zdobył 21-letnl Szwed IAN 
ERIC LUNDQUIST, który w fi­
nale pokonał Czechosłowaka 
JIRI JAVORSKY‘EGO 6:3, 7:5, 
1:6, 6:3. Spotkanie trwało go­
dzinę i 27 min., stojąc pod zna­
kiem zdecydowanej przewagi 
Szweda. Grę mieszaną wygrali. 
Cżechóslowacy PUŻEJOYA i 
JAVORSKY, którzy w finale 
zwyciężyli JĘDRZEJOWSKĄ i 
SKONECKIEGO 6:3. 5:7, 6:2. W 
deblu kobiet para PUZEJOVA 
— JĘDRZEJOWSKA pokonała 
w finale Węgierki BROSMAN 
i BARDOCSY 6:2, 6:0.

Finał gry pojedynczej mężczyzn 
— chociażc bez udziału Polaka — 
wzbudzi! ogromne zainteresowanie. 
W gorgeych przedmeczowych dys­
kusjach sprzeczano się zawzięcie, 
czy „atomowy" tenis młodego 
Szweda przełamie „zegarmistrzow­
ska" nadzwyczaj regularną 1 po­
prawną grą mistrza CSR.

Przebieg wydarzeń na korcie Ba- 
ildonu udowodnił, że nowoczesny 
styl gry w tenisa musi triumfo­
wać nad starą szkolą.

Javorsky ze swoją solidną po­
prawną grą byl bezradny wobec 
świetnych, atakujących zagrywek 
Szweda. Choć starał się jak mógł, 
niewiele udało mu się zdziałać. 
Trzeciego'seta wygrał, bo Lundquist 
wyraźnie go „puścił", rezerwując si­
ły na czwartego, w którym posta­
nowił ostatecznie rozstrzygnąć spot­
kanie.

Finał debla kobiet był komplet­
nie bez historii. W mikście Pola­
cy zdołali zabrać Czechosiowakom 
jednego seta, ale to było wszyst-

W finale turnieju pocieszenia 
Henryk Skoneeki pokonał Krame­
ra 8:0. 8:3, a Dówborówna wygra­
ła ze Zmijanką 8:2. 3:8. 7:5.

Jędrzejowska, Skoneeki I Llcls za­
raz po turnieju katowickim wy­
jeżdżała na międzynarodowe mi­
strzostwa Jugosławii, (d)

Górnik Radlin 
Stal Mielec 
Naprzód Lip. 
Unia Racibórz 
Szombierki

24:12
24:14

10.
11.
12.

6. Legia Krosno 
Piast Gliwice 
Stal Rzeszów 
Garbarnia Kr. 
Wawel Krak. 
Concordia Kn. 
AKS Kośclusz.

21:17 
20:16 
20:18 
18:20 
18:20
16:20 
15:23 
14:22 
13:25

32:13 
35:18 
35:30 
31:30
24:19 
27:30 
36:31 
25:26
16:29 
20:23 
29:48 
24:37

GRUPA PÓŁNOCNA

Górnik Wałbrzych

— Warta Pozn. 1:2 (1:1) 
Śląsk Wrocław

— Calisia 5:0 (3:0) 

Zawisza Bydgoszcz

— Pomorzanin T. 3:0 (0:0) 

Lech Poznań

— Polonia Gd. 1:0 (0:0) 

Marymont W-wa

— Arkonia Szcz. 1:3 (1:0) 

Pogoń Szczecin

Piast N. Ruda 8:4 (3:2)

Pogoń Szcz. 
Śląsk Wrocław 
Lech Poznań 
Calisia 
Arkonia Szcz. 
Warta Poznań 
Polonia Gd. 
Piast N. Ruda
Zawisza 
Pomorz. 
Górnik
Marytn.

Byd. 
Tor. 

W alb. 
W-wa

32:6 
31:7 
28:10 
21:17 
21:17 
20:18 
19:19 
17:21 
13:25 
12:26
9:29 
5:33

44:16 
48:11 
38:17 
29:26 
31:30 
25:27 
25:23 
37:46
26:36 
16:38 
16:33
13:51
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Pazurki BBTSbyły ostre

Pogrom mistrza w Bielsku
Sensacyjna porażka Niedźwiedzkiego

rekordu świata
w biegu na 100 m

Armin Hory 10,0 na 100 m 
czyli 36 km godz.

ETELSKO, 6.9. (teL wł.) BBTS I otworzvł ten sensacyjny mecz. . fehce w tej kategorii startować na
Bielsko — Legia W-wa 15:5. Sędzio- 1 Nawet kierownictwo BBTS przed ; mistrzostwach Europy w Lucer-
wali w ringu Łaukedrey (Szczecin). ; spotkaniem nie kryło się z tym. । nie) w sobotę bez specjalnego uy- 
na punktv Bielewicz (Poznań). W1L że w najlżejszej wadze zupełnie nie , sitku rozprawił się z weteranem 
crvnski (Opale) i Moszkowski (Kra- , liczy na zwycięstwo. Stało Się Ina- i Zdzisławem Czaplińskim, zmuszając
kó\v). Widzów ponad 3 tys. ; czej. Świetnie usposobiony Soko- > w 3 walce arbitra do przerwania

I łowskl trafił na beznadziejnie sła- i walki.
Wyniki wa'k: (na pierwszym miej- i bego w tym dniu Czulińskiego i : Tvm razem z prawdziwa «atYsfak-

10,6 D. F. Lippincott, USA
10,6 J. V. Schoiz, USA
10.4 C. W. Paddock, USA
10,4 E. Tolan, USA.
10,4 E. Tolan, USA
10,3 P. Wiliams, Kanada
10,3 E. Tolan, USA
10,3 R. H. Metcalfe, USA
10,3 E. Pecock, USA

1912
1920
1921

1923
1923
1930
1932
1933
1934

10,2 N. H. Ewell, USA 1948
10,2 E. Mc D. Bailey. W.Bryt 19.51 
10,2 H. Filtterer, NRF

D. Berger, Holandia 1974

ecu bokserzy Bielska): ■ musza So- odniósł zasłużone zwycięstwo.* 
kolowski pokonał Czulińtkiego, ko- . Największą Jednak sensację prze- 
guęia Brychlik zwyciężył Wojtowi- żyliśmy w wadze lekkiej, gdzie brą- 
cza, piórkowa Wala uległ Kawce. | zowy medalista z Melbourne — Hen- 
lekka Kasprzyk wypunktował I ryk Niedźwiedzki spotkał się z Ma- 
Niedżwiedzkiego. lekkopółiredtna ; naneni Kasprzykiem (obaj leworę- 
Caputa zwyciężył przez tko w 3 r. [ cy). 19-letni bielśzcżanht, wyróżnia- 

-?c- | jąey się świeiną budową (co za 
--, _ . , ------ _ bicepsy!) i wąsikami & la Papp, już 

w pierwszej run Izie, zaraz po gon­
gu ruszył ambitnie do tak ener­
gicznego ataku, ja»by miał przed 
sobą co najmniej jakiegoś debiutan­
ta. a nie wielokrotnego reprezen-

Kaczyńskiego, pólśrednia Biolik zre-
mlsowal z A. Lukoniskim, lekko- } 
średnia Żmijewski wygrał przez 
tko w 1 r. z Ulmerem, średnia Gór- . 
ny przegrał z E. Dampcem, pół- 1 
ciężka Pietrzykowski zwycięży! 1 
przez tko w 3 r. CzapHń^kleso, cięż- i .— - ...» -__________ ---------
ka' Kumorem pokonał 2:1 Klisiu. j tanta Polski, i oto pod gwaLow-

To nie była normalna porażka, i nym naporein młodych pięści
lecz całkowity pogrom. Drużyna i ..Niedźwiedź?* zaczyna się gubić, 
warszawskiej Legii, wiodąca przez I Nie wychodzą inu słynne ongiś 
7 lat prym w naszym pieściar- ! kontry. Przetrzymuje, Runda Kas- 
stwie, została w sobotę ciężko ino- j przyka. W połowie drugiego star- 
kantowana. Zresztą o pogromie tym i cia sędzia Łaukedrey słusznie u- 
najlepiej mówi cyfrowy wynik 15:5, dzielą Kasprzykowi napomnienia 
który całkowicie odpowiada wyda- J ża pchanie, co z miejsca powo- 
rr.eniom na bielskim rin^u. Wyprą- : duje, że na widowni stwarza się 
wa „legionistów'* po złote luno atmosfera iście ..meksykańska”, W 
zakończyła się kompletnym fias- rundzie tej nieznaczną 
kiem. Drużyna goipudarzy okazała uzyskuje „legionhta”, Jed 
się zespoleni doskonale przygotowa- , sy jego nie wywierają 
nym do inauguracyjnego meczu przy ku żadnego wrażenia.
(śzczegolnle kondycyjnie), w czym Przed decydującym starciem sły- 
duża zasługa młodego trenera An- srymy jak trener Zygmunt szepcze 
Łunie^.o Zygmunta. do swego pupila:

Mające wkró.ce nastąpić sensa- — Marian! Masz życiową szansę 
cyjne niespodzianki ringowe po wygrać z Nledżwiedzkini. Tylko idz 
przedzila niespodzianka... wagowa. ciągle dn przodu i atakuj!
Okazało się bowiem, źe bielszcza- 1 Kasprzykowi nie trzeba było te- 
nie zdecydowali się na taktyczny ; go dwa razy powtarzać. Przez pełne 
manewr, przesuwając Brychlika z : 3 minuty zawzięcie atakował ruty-
kategorii piórkowej do koguciej. । nowanego przeciwnika, który będąc

Sympatyczny Jan Brychlik, ob- ■ często w opałach, kurczowo prze­
chodzący w sobotę Jubileusz 2GÓ trzymywał, za co zarób 1 zresztą 
walki, stoczył świetny pojedynek 1 napomnienie. Co do zwycięstwa 
z Józefem Wojtowiczem, wygrywa- i młodego Kasprzyka nie było złu- 
jąc jednogłośnie na punkty. Brych- ! dzeń. Słowa spikera, ogłaszającego 
lik górował nad swym przeciwni- ; Jednogłośne zwycięstwo Kasprzyka, 
hieni nie tylko rutyny, ale rów- utonęły wśród Owacyjnych okrzy-
nież olimpijskim wprost spokojem 
i celnością ciosów. Biehzczanin '
zclobyt ula swej drużyny nie tylko | 
dwa cenne punkty, lecz tak>.e dla ■ 
siebie piękny radioodbiornik (za , 
jubilusz).

Ale cofnijmy się do pierwszego

ków bielszczan. Liczymy, że o 
19-!etnim Marianie Kasprzyku jesz­
cze w przyszłości nieraz usłyszy-
my. Oby tylko...

Dwukrotny mistrz Europy — 
Zbigniew Pietrzykowski, który jak

— . -----.......................................... . , sam twierdzi już na siałe zaklima-
pojedynku w wadze muszej, który ' tyzował się w wadze półciężkiej

GKS - Prosną 12:8

cją musimy stwierdzić, że czwór­
ka arbitrów bielskiego meczu na 
czele z p. Łaukedrey*em dala praw­
dziwy koncert sędziowania.

J. Wojdyga

10,3 R. H. Metcalfe, USA
10,3 R. H. Metcalfe, USA
10,3 R. Yoshioka, Japonia
10,2 J. C. Owens, USA

1934 
1334
1933 
1936
1941

Ul,2 R. Mnrrow, USA
10.2 1. Murchison, USA
10,2 R, M.irrnw, USA
10,2 R. Morrow, USA
10,2 1, Murchison, USA
10,2 T. Baker, USA
10,2 .1. Parrington, Kanada
10,1 W. Willami, USA
10.1 1. Murchison, USA
10,1 W, Wiliams, USA
10,1 L. King, USA 

King, USA 
Hary, NRF

1954 
1956
1956 
1956 
1956 
1936 
1936 
1956 
1956
1956 
1959 
1956 
1936

JESZCZE w ubiegłym roku, w ' Hary „na serio” zaeznie biegać do- 
czasie meczu Polska — NRF w piero w roku przyszłym. Hary ma. 

Stuttgarcie, Armin Hary, drugi re ; 182 cm wzrostu i waży 72 kg. Z za- 
prezentant NRF w biegu na 100 m. : wodu Jest mechanikiem w zakła- 
przegrai z Jarzembowskim... Jeszcze ■ dach Bayera w Leverkusen, star- 
w ubiegłym roku mówlltą sie o tym ruje zresztą w barwach klubu tych
partnerze znakomitego Manfreda 
Germara. uważanego za najbardziej 
utalentowanego sprintera europej­
skiego, jako o obiecującym junio­
rze (miał wtedy 20 lat, a w NRF 
granica wieku juniorów wynos1 20 
lat)... Jeszcze na początku lego 
sezonu startował on w cieniu swego 
wielkiego kolegi, a w lipcu. po mi- ,

zakładów.
(3. a.)

Z ostatniej chwili

10,2 H. Daris, USA .....
10,2 L, B. La Beacli, Panama 1343

A
Podczas niedzielnego meczu o mistrzostwo II ligi Gwardia Warszawa — Pogoń Szczecin w ze­
spole izczecinlaków wystąpiło dwóch braci Pińskich — Józef i Jan, którzy wygrali swoje 
walki przed czasem. Na zdjęciu (z prawej): obserwujemy Józefa Pińskiego w czasie pojedynku

z Mackiewiczem Fot. ..PS" — M. Szymkowskl

strzostwach lekkoatletycznych NRF. • 
kiedy to Hary wyrównał wraz z I 
Germarem i FUttererem rekord Eu- I 
ropy na 100 m — 10.2 — nikt nie jropy na 100 m — .... ............. -
przeczuwał w tym chłopaku kan­
dydata na rekordzistę świata.

W niedzielę wieczorem otrzy­
maliśmy wiadomość, że wspania­
ły rekord Hary‘eqo stoi jeszcze 
pod znakiem zapytania.

Otóż przeprowadzony w nie­
dzielę przez dwóch prywatnych

geometrów parnia- .padku 1.-,. 
nu wykazał między .tarte™ . metą róink, 11^. Tv™'£e,J 
w mysi przepisów dopuszczali 
pochylenie torów w kierunku 
gu nie mozo przekraczać 10 «loże SI, więc* zdarzyć, z, ie^ 
centymetr słani, na prze,^1^ 
uznania rekordu Hary‘eq0.

Aby jednak miećcodoteaozu. 
peiną Pewność. Związek Lekkoatle- 
tyczny NRF postanow.l zajadać w 
poniedziałek dokonania urzędowa 
□o pomiaru bieżni, a wiec lo. 
fenomenalnego rekordu Hary‘eoo 
pozostałe w niepewności aż d 
poniedziałku.

Młody student z Gdańska

Wodzik wygrywa z Sobolewskim
GDAŃSK, e.9. (teł. wł.) w łnau- r no u gospodarzy jak I w Prośnle 

guracyjnym na Wybrzeżu meczu zawiedli ci. na których najwięcej 
bokserskim pięściarze GKS Wybrze- ! ’*-------- ...
źe pokonali kaliską Prosnę 12:8. | liczono. Dotyczy to w GKS-ie H.

- --------- * ------------------- Wojciechowskiego i Tuccyńskiego.
Sędziowali: w ringu Idzmk (Szcze-1 natomiast w Prośnle obu repre- 
cin), na punkty: Kossowski i Gan-; zentantów Sobolewskiego i Wasi-rlvc (nhnl W<» .cmn.i.l .««.m» __ 1.1 dys (obaj z Warszawy) oraz.LUhe- 
feld (Koszalin). Widzów ok, -3¾.- ty­
siąca. Wyniki walk-Ina pierwszym 
miejscu pięściarze GKS):

lewsklego.

^igatOlGj
Justka wygrał przez tko w 2 r. 

z Daniłowskim, Byczkowski zremi­
sował z SzybyUkiin Tuczyński 
przegrał z Cozasiem, Wodzik nie 
spodziewanie, lecz jednogłośnie po­
konał na punkty Sobolewskiego, 
H. Wojciechowski przegrał z Oba­
lą, Zieliński zremisował z Wasi­
lewskim, Horbacz (Wybrzeże) zdu- 
byl/punkty bez walki, H. Dampc 
pokonał Kołodziejskiego oraz Ko- 1 
rotewicz przegrał z Grzelakiem.

Sobotni mecz GKS z Prosną Piał 
na dość słabym poziomie. Zarów-

Jędrzejewski przegrał

Prosna zaprezentowała na gdań­
skim ringu dość wyrównany ze­
spół, jednak niektórzy z jej pię­
ściarzy walczyli niezbyt czysto. U 
gospodarzy dla odmianv nie było 
najlepiej z kondycją, specjalnie w 
niższych wagach.

Do najładniejszych walk meczu 
zaliczyć należy walkę Sobolewskie­
go z 22-letnim gdańskim studentem 
Wodzikiem. Gdańszczanin, gdy 
przyzwyczaił .się do odwrotnej po­
zycji przeciwnika, od drugiego star­
cia zaczął uzyskiwać przewagę, któ* 
rej nie mogło zniwelować nawet 
pójście pod koniec walki po przy­
padkowym ciosie na deski. Zresztą 
sędziowie punktowali dwa razy 
dwoma i raz trzema punktami dla 
Wodzika.

R. St.

przez tka z Gagniewiczem

Zwycięski debiut
Zawiszy

Trudno pokonać 
polskich pięściarzy

OPOLE, 7.9. (tel. wł.) Budowlani 
: Opole — litera Proitejov 14:6. Mię­

dzynarodowe spotkanie bokserskie 
zakończyło się wysokim zwycię­
stwem gospodarzy, którzy przewyż­
szali swoich przeciwników lepszą 
technika i doskonałą kondycją. Nle- 
ypodzianką tego spotkania bvła po­
rażka mistrza CSR w wadze lek­
kiej Z. Siszka, który przegrał z 
Pańczyszynern w drugim starciu 
przez nokaut.

BYDGOSZCZ, 7.9. (tel.
Zawisza Bydgoszcz — LTS

wl.) 
La-

będy 13:7. Sędziowali w ringu 
Brzeżański (Warszawa), na 
punkty Urbaniak (Poznań), Ja­
worski (Łódź) i Blukis (Gdańsk). 
Widzów 1000.

Wyniki walk w kolejności 
wag (na pierwszym miejscu go­
spodarze): Świderek uległ Gul- 
manowi. Zawadzki zwycięży!

A oto wyniki pozostałych walk: 
i Bień oddał punkty w.o. z powodu 
I nadwagi. W walce towarzyskiej 
; Bień wygrał z Machu, którego w 
i 2 r. poddał sekundant. W. Król 
i zwyciężył w 1 r. z powodu pod- 
i dania się Bryksa. G. Król zwycię­

żył w 3 r. przez tko J. Sisz- 
i kę, Szustko przegrał z Chovańcem, 
i Owczarczyk pokonał Belockyego, 

Bojarskiemu poddał się w 2 r. Ven- 
! dlocha, Żaczkiewicz wygrał przez 

tko w 2 r. z Hanzem, Krawiec zwy- 
ciężył Vaska, Ochliński przegrał

i przez tko w 3 r. z Netuką.

W. Soppa

stosunkiem głosów 2 do remisu i 
Drysza, Karwacki przegrał 2 do | 
remisu z E. Próchnickim, Wiel- | 
gosz wypunktował Klenczara, 
Kowalczyk zwyciężył w 3 star­
ciu przez dyskwalifikację Rata­
ja, Lewandowski wypunktował 
R. Ilartyniuka, Bartosiewicz 
pokonał Bauerka, Borowiec 
przegrał z H. Martyniukiem, 
Wojskowicz zremisował z Ur­
baniakiem, Gugnicwicz zwycię­
żył . w 1 starciu przez tko Ję- 
drzejewskiego.

WARSZAWA 7.9. Gwardia War.. ze Sztupecklm, Kanka zremisował 
szawa — Pogoń Szczecin 11:9. z Soczewlńskim, Bronia pokona! 
Sędziowali: w ringu Ćwikliński (Ka- | Dudczaka, Mackiewicz wygra! z 
towicei, na punkty Anioła (Wro- I Mikowskim, Dymarkowskl zwycię. 
c!aw). Ciesielski (Bydgoszcz) i Je- ■ ży! Pytla, Meehllński «wgrał przez 
ruszko (Gdańsk). Widzów ponad: tko w 1 rundzie z Tuszyńskim, 
1000 i So kowskl wygra! z Jopem, Boul-

Wynik walk (ria pierwszym mlej:: _   .. i i _ i..itt i. . i ol on In) z.dob^i ^11 n In t \ bez m & 1—wyntk walk (na pierwszym riucj- ■ aj . •;- -- 
scu pięściarze Gwardii): Potocki y °*on|aj 
przegrał ze Szczepańskim. Hajdu-1 "°bec 
ga wygrał 2:1 z Sielczakiein, Bc- 
rzuchowskl zremisował z Sokołow-
skim, Budkus wypunktował Suro- i do75 
weqo, Mackiewicz przegrał przez j .. .T.
tko w 3 r

egral przez tko w 2 r zmek przegrał przez __ . 
Janem Pińskim, Rojewskl 
sowal z Ragłnią, Walasek

zremi. 
(Gw)

zdobył punkty walkowerem z po­
wodu braku przeciwnika. Sikorski 
wygrał przez dyskwalifikację w 3 
r * ze Zwierzyńskim, Lasek nie 
rozstrzygnął walki z Zielińskim.

N’ajlepszą walkę stoczyli zawod­
nicy wag! koguciej Slelczak i Haj­
duga. Po bardzo zaciętym poje­
dynku. w którym Hajduga był 
dwukrotnie liczony, a Slelczak o- 
trzymał dwa napomnienia za atak 
głową, sędziowie przyznali nie jed­
nogłośnie zwycięstwo bokserowi 
Gwardii.

BYDGOSZCZ, 7.9 (tel. wł.). Brda 
Bydgoszcz — Budowlani Poznań 
10:8. Sędziowali w ringu Wysokiń­
ski (W-wa). na punkty Kubiak 
(Lódżł. Kamiński (Szczecin), Kopacz 
(Gdańsk). Widzów 3.000.

Wyniki walk (bez wagi półśred- 
niej — na pierwszym miejscu go­
spodarze): Kujawa wypunktował 
Gierczyka. Wiśniewski uległ Litkie- 
mu, Panfil przegrał w 2 starciu

RADOM

braku przeciwnika, 
(st)

7.9 (tel. wł.). Broń Ra-
Gedania Gdańsk 12.8. 

w ringu Tkocz (Kałowi-
ce). na punkty Guriew (W-wa), Źa-
wadowski (Łódź) i 
blin). Widzów 3.000.

Śuchodoła (Lu-

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Kozłowski przegrał z 
Kuleszą, Jelonkiewicz wygrał przez 
dyskwalifikację w 3 r z Białym, 
Markiewicz wypunktował Stanikow- 
kowskiego, Nowskl wygrał przez 
dyskwalifikację w 3 starciu z Ka- 
nlecklm. Paździor wygrał wysoko 
z Sebastlańsklm, Sola uległ Kraf. 
towl, Michalczyk został pokonany 
przez Knuta, Michalak wygrał w 3 
starciu przez dyskwalifikację Bań­
kowskiego, Majchrzak przegra! 
nieznaeż-nle z Poleksem, Kwiat, 
kowskl pokonał na punkty Pytla.

(ser)
WROCŁAW, 7.S. (tel. wl.) Gwar­

dia Wrocław — Gwardia Łódź 7:13. 
W ringu sędziował Kowalski (Po­
znań).

Wynikł walk (na pierwszym miej­
scu bokserzy Wrocławia): Michuł- 
ka zremisował z Łeśką, Kasperezak 
wygrał wysoko z Michałowiczem, 
Dąsał po bardzo dobrej walce prze­
gra! z Rozpierskim, Sobko uległ 
Kaczmarkowi, Grządziela zremiso-
wal z Amboziewiczem, Gabriel nie 
rozstrzygnął walki z Wiśniewskim, 
Wrząchat przegrał z Pisarklem, Ma­
ciejewski przegra! przez ko w 1 r. 
z G^siorklewiczem, Król uległ Ku­
backiemu, Domański zwyciężył

przez poddanie przez sekundanta 
z Katuznym, Walczak pokona! wy­
soko na punkty Mocka, Kunca zwv I 
cięży! Izydorczyka, Kucharski uletd j 
Kaczmarkowi, Planutis zwcclężyl 1 
Trąbkę, Kulpa wypunktował Dudżl-: n,-,,.-/ fi,.,' w , T"wAink. ' ka, Niemczyk przeeral w 3 slaiclu prZeZ tk° W 2 11 WolBk“- 
przez tko z Perzyńskim.

W sierpniu, w drugim dniu Mi­
strzostw Europy, Armin Hary zdo­
był tytuł najszybszego człowieka 
Eurnpy. Pokonał w bezpośredniej 
walce swego najgroźniejszego ry­
wala — Manfreda Germara 1 usta­
nowił rekord Mistrzostw. Wielu ob- ■ 
serwaforów miało do tego zwycię- - 
stwa poważne zastrzeżenia. Hary. I 
jak wykazały zdjęcia, w bieru fi­
nałowym idealnie ..wszedł w strzał”, 
co oznacza według wszelkich prze- । 
piców falstart. No, ale s arter bieg i 
puścił. Hary wygrał różnicą 1 m [ 
i zdobył tytuł mistrzowski. !

W tydzień po Mistrzostwach, po 
zdobyciu jeszcze jednego lylułu 
wraz z kolegami w sztafecie 4xico i
m, Hary w tym Karnym zespole wpi- ; 
sal się na listę rekordzistów świata, 
wyrównując wspaniały wynik szta­
fety amerykańskiej 4x100 m — 39.5.

Zagraniczne ekipy
na Tour de Pelogne

już w Warszawie
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 I zes sportowy PZKol . Zygmunt w. 

sznickl spędzi d7i«?ń niedrl^ny 
na powitaniach kolarzy zagrani-' 
"Hi, dyrektor wyścigu. Staust^vniemal Jednocześnie dwa śómoloty: .

jeden przy w i <zł kolarzy Angii, dru- ; rektor \iy
gi zaś uoiarzy Selgii i Francji oraz ! Wasilewski tez n 
naszego rodaka z Beltdl, Tadeusza Zlustrow ał najblizs;................... . .. .

r-MA W itaui.KltGO. który przed tvgod- ! etapowe wyścigu, mianowicie BU 
śwU^aP— w friedrichshafen Mary nlem tak dobrze spisał się na mi- i lyntoR 1 Olsztyn. W>pad s. Wasi- świata T *7jeanc_nsnaje_nsnary . u R»Cm« «Lj. lewsklego w teren Jest dowodem

łf><ro troski o znnpwni^nip lak nm.

W otatnią sobotę wreszcie windo- mlnpi a

świata — i,w erieoricnsnaien «-o , ---- -—. — -r-—. —. , •
ustanowił rekord świata wynikiem i strzcstwach sudata w Relms, zdu- 

—------------■- uywając 8 miejsce.
Tego popołuunia było na Okęciu 

szczególnie tłumnie, gdyż z kola-
10 sekund” — zelektryzowała 
wszystkich miłośników lekkoatlety­
ki. Osiągnięcie nierealnej zdawa­
łoby się granicy 1Q sek. i przekro­
czenie jej — cel westchnień

rzami Francji I Eeigii. przybył do
____ __ Warszawy .tan Kiepura, 'liurn wi- 

wr^vstkicV"snrintc’ów świata — wy przesadził ogrodzenie i ob-
dale się być osiągalne. Jeden ze legł samolot tak. że nie można <ię 
stoperów, na których mierzony był 1 było docisnąć do zawodników. Kie- 
czas Hary’ego wykazał 9.9. a więc ! para „przyparty do muru“ odśpie- 
wynik wręcz niewiarygodny. Da a ; wał dwie pieśni i dopiero wint czas 
pozostałe czasomierze wskazały ; publiczność pozwoliła mu udać się
czas 10.0 — ten wynik od dnia dzi- : na odprawę celną, my zaś mogbs- 

• ’------ będzie prawdopodobnie ; my powitać kolarzy.
w tabelach rekordów , — Ogromnie jestem szczęśliwa

_____ — powiedział nam po przywitani.) 
Warunki, w jakich zawodnicy ble- Tadeusz Wleruckl — że dzięki wy- 

scigowi Dookoła Polski mogę na­
reszcie zobaczyć swoją Ojczyznę.

siejszego
figurował w 
świata.

gali w Friedrichshafen. były ideał 
ne — pogoda bezwietrzna, ciepło !
bieżnia. po rozegraniu stume.rówkl

My z kolei, w imieniu polskich
. miłośników kolarstwa, wyrażamy 
| radość, te będziemy mogli oglądać 
! w akcji naszego rodaka, który ch-

bieżnia, po rozegraniu srume.rowKj .
■ została rmierzon. ponownie 1 n.c j w akcJ| nasz- roaBka,-kttII-y c|.._

nie stoi na przeszkodzie formalne- : 3zy slę lak dobrą opinią u f achów -
। cuw zagranicznych.mu uznaniu tego rekordu.

Po raz pierwszy Europejczyk fi- 
i gurowaę będzie jako rekordzis.a 
; na tym dystansie. Dotychczas bo- 
: wiem udało się wpisać na listę re- 
: kordzistów (i to nie ustanawiając, 

a wyrównując ten rekord) tylko, __ 
' dwóm Europejczykom — Holendro- : jomy z 
i wi Berberowi i Niemcowi Futtere- I 
; rowi.. Występujący w barwach W. ; 0.)1.,. U,.l VurTunnm 9 l

nał Ciesielskiego, Konarzewski po 
najładniejszej walce dnia wypunk­
tował Wytyka, Arszeniak przegrał 
z Papieżem, Algiert zremisował z 
Borowikiem, Olczyk zwyciężył Dą­
browskiego, Serwan przegrał i 
Frąnkieni, DrewUz wygrai przez 
dyskwalifikację w 2 r. z Wagnerem.

(kos)

zespole Francji zaszła mała

jego troski o zapewnienie jak nai- 
lepszej organizacji wyścigu, śpn. 
dzlewać się wiec należy, że nam
Impreza przebiegać hec i złe pomv«i- 
nle. a jej uczestnicy będą mieirz^- 
pewninne wszysrkl® niezbędne im- 
runki do zaprezentowania mwch 
Istotnych możliwości.

Z. Weiss

Tak dobrego

debla
i W zespole Francji zaszła mała 
! zrnjana. nie przyjechał niedyspono-

wany Daniel DhiuUX, zarmaśi nie-
i go natomiast jest Raymond EbTl- 
I /AL. Pozostała częsc ekipy przy- 
| b>ła bez zmiany, a więc: nasz zna 
;“:y z tegorocznego 'Wyścigu l o- 
koju, Claude QUiuU oraz Michel

jeszcze w Polsce
i rowi.. Występujący w barwach W. ; LLPiNt. jacques CHAMPiON i Da- 
i Brytanii Bailey był Murzynem z ; niel RluDE. cala piątka należy do 

Trynidadu... A Hary poprawił re- kategorii koiarzy niezależnych, 
kord o 0.1 sekundy. | Kierownikiem kolarzy Francji jesi

A tera, kilka danvch o nowym MONTEIL, Który lowarzj-

1637 r. w • Saarze. Hary rozpoczął 
swą karierą od... 10-boju. W roku 
1956, pierwszym roku systematycz­
nego treningu sprinterskiego, uzy-

----- „ym roku drużynie francu- 
SKiej w Wyścigu Pokoju. Mechani­
kiem drużyny jest Lucien bottiau. 

Belgowie przyjechali w zapowie­
dzianym składzie: Victor cHAN-ThA.iJ, Julien DEVRIESE Richard 

m w i«7 r mlS' iui iH u »” EVERAEbST. Constant GOOSSENS < 
kę. w tym roku przebiegł 10O m | yANDERBROECK. Wszyscy
w 10 2 a 200 m w 21.1 przy ezym ! M kolarzami-amatorami. Merów- 
jego trener oświadczył, te na 200 m niklem ekipy jest Lucien ACOU.ajego trener oświadczył, te na mechanikiem Guillaume GUER-

nie było

Po węgierskiej klęsce 

siatkarze nasi tracą szanse 
na czołowe miejsce

PRAGA, 6.9. (tel. wł.) Nie po­
szczęściło się polskim siatkarzom 
w sobotę w drugiej kolejce finało­
wych spotkań IX Mistrzostw Eu­
ropy. Polska przegrała z Węgrami 
1:3 (15:7, 4:15, 13:15, 10:15) t straciła 
niemal szanse na walkę o pozycję 
w pierwszej trójce mistrzostw. Po­
nadto w sobotę CSR zwyciężyła sła-

tej walce uporała się z Jugosła­
wią 3:2 (15:4, 11:15, 10:15. 15:11. 15:7) 
i wreszcie wicemistrzowie Europy 
l świata — Rumuni, po dramatycz­
nym pojedynku wygrali ze Związ­
kiem Radzieckim 3:2 (7:15, 15:12, 
16:14. 5:15, 15:8).

i» Mecz Polnka — Węgry rozegrany 
i-1 w obecności ok. 5 tys. widzów, hyi 
•. I oczekiwany z dużym zainteresowa-

1 niem. Węgrzy, którzy w piątek 
sprawili swą świetną grą i zwycię­
stwem nad mistrzami świata i Eu-

<pJ RZESZÓW, 7.9 (teł. wł.). Stal
rnAńeiz •> n „ - , , Stalowa Wola — Warta Poznań 13:7.rrtińflNSK■mi • 1‘c’a Sędziowali: w ringu Karski (War-

Gdańsk Stal Mielec 16.4. \\ Hn szawa) na punkty, Schwarz («'ro­
gu sędziował Masłowski (Poznań», ciaw), Krzyżanowski (W-wa) 1 De-n n nu ri iztv k rnetii • .• i /XI’ _wn \ 1 n<v>: a .   . ...... . . .. . .ha punkty Krasuckl <W-wa). Lewiń­
ski (Toruń) I Antoniak (Olsztyn).

Wyniki walk ma pierwszym scu" gospodarze): 
miejscu pięściarze Polonii): Głazik ciężył Wolskiego, 
przegra! przez, tko w 3 r z Roma- - ------------------ 
niszynem, Chmielecki zremisował

nys (Łódź). Widzów około 2 tys. 
Wyniki walk (na pierwszym miej-

Wiatrzyk
.dolskiego, Przyłucki wygrał 

z Jankowskim, Kopeć przegrał 2 
do remisu ze Stylo, Arian poko-

I ropy — Cz.echoslowakami. wielką 
I sensację, potwierdzili, że ten suk­

ces ich nie byi przypadkiem. Nasi 
siatkarze nie grali wprawdzie źle, 
ale napotkali świetnie dysponowa­
nego przeciwnika, który przede 
wszystkim grał bardzo uważnie w 
polu, inteligentnie, nie zawsze na 
silę przy siatce 1 wreszcie nie bal 
się silnych zagrywek. Polacy poza 
pierwszym setem zagrali w dobrym 
tempie, często silnie atakując, w po 
zostalych zgubili się w grze w polu.

ZSRR pierwszy w punktacji
Trzeci złoty medal lana Blacka

na zakończenie mistrzostw pływackich
BUDAPESZT, 6.9. (tel. wl.) IX Ply-

I wackie Mistrzostwa Europy zosta- Dębiut pięściarzy Zawiszy w ly zakończone hymnem Węgier, 
t iiri-ra „..1, Hymn ten odegrano dla waterpoli-I liaze przjmosł im tadnj’ suk- ; n<5w węgierskich, którzy zdobyli 
ces w postaci zwycięstwa nad . tioly medal, zwyciężając w finale 
- . . , , . reprezentacją ZSRR. MistrzostwaŁabędami. Jak na początek se- ; przyniosły pełny sukces pływakom 
zono, oba zespoły wykazały do- '
i— --------.-------■ I *o nie myślą ustępować pierwszeń­

stwa Australijczykom, Ameryka-bre, przygotowanie techniczne i j
kondycyjne.

Największą sensację sprawił ■ 
reprezentant wagi ciężltiej, byd- 
goszczanin Gugniewicz, pod któ- , 
rego lawiną ciosów już w I star- i 
ciu załamała się „legendarna" i 
odporność Jędrzejewskiego. Slą- | 
zak „oberwał" całą porcję so­
czystych prostych i sędzia odę- 
słał go do rogu.

Na wyróżnienie zasługują 
walki w wadze koguciej mię­
dzy Zawadzkim i Dryszem oraz 
v/ pól.średniej między Lewan­
dowskim i R. Martyniukiem. 
Oba te spotkania zakończyły się 
zwycięstwami pięściarzy byd­
goskich.

T. Polak

nom i Japończykom.
Na mistrzostwach Europy nie pa- 

dło za wiele rekordów świata, lecz 
nić zapominajmy, że rekordy te są 
już dziś bardzo wyśrubowane. Za to 
padło sześć rekordów Europy.

Niestety nic dobrego nie można 
powiedzieć o naszym udziale w za­
wodach. Ten temat wymaga osob­
nego artykułu.

W konkurencjach męskich naj­
więcej złotych medali ma Wielka 
Brytania, a zawdzięcza je przede 
wszystkim Blackowi, który trzy ra­
zy triumfował, czwarty zupełnie 
nieoczekiwanie zdobył 15-letni 
Phelps w skokach z wieży. Rekor­
dową ilość punktów zebrali za to 
pływacy ESRR. Wśród kobiet za­
równo eo do ilości punktów, jak 
I zebranych medali bezkonkuren­
cyjny prym wiedzie Holandia.

W ostatnim dniu mistrzostw fe­
nomenalny 17-letnl łan Black po­
prawił rekord Europy na 1500 m 
dówolnym — 18.05.6, a w sztafecie 
4 x IDO m zmiennym rekord uzys­
kała reprezentacja ZSRR — 4.16,5. 
Trzeci rekord Europy w tym dniu 
pobiła sztafeta holenderska 4xioo

Red. W. Duński donosi:
m dow. kobiet, uzyskując czas

Starty sobotnie rozpoczęły się od 
1500 m. Do wyścigu Black wyruszył ; 
z zamkniętymi oczami. Nie jest to 
nowość, już kilka razy zaobserwo- I 
wałem, że Szkot płynie, otwierając 
oczy jedynie w „gorących” momen­
tach. Tak było i teraz. Zerknął na 
przeciwników tylko raz. gdy usły­
szał z głośników, że pierwszy pły­
nie Katona. Z trybun posypały się 
oklaski, a Black w odpowiedzi na 
nie. pociągnął szybciej ręka ii i po 
250 m 7.nalazl się na czele stawki.

Pierwsze 100 m Szkot przepłynął 
w 1.05,0 400 m 4.41.2, Międzyczasy 
doskonałe, byliśmy pewni nowego 
rekordu. Ale po 400 m Black wyraź­
nie zwolnił, tak przynajmniej wy­
dawało się z trybun. Black nie sły­
szał jednak opinii wielu widzów, 
twierdzących, że Szkot Już jest 
„ugotowany” poprzednim tempem, 
niespodziewanie przyśpieszył 1 po 
pokonaniu jeszcze kilkunastu dłu­
gości basenu pierwszy dopłynął do 
brzegu. Czas — 18.05,8. Rekord 
Europy. Czy mogło być lepiej?

1500 m dow. było triumfem mlo-44 1*4 mmdości. Szkot ma 17 łat, drugi na 
mecie Katona — 16-lntek, pobił re­
kord Węgier czasem 18.13,0, a trze-' 
ci 17 letni Rosjanin Andresów miał
18.30,2.

Sztafeta Cr 100 m st. dow. kobiet 
została pewnie wygrana przez Ho­
landię w czasie nowego rekordu Eu 
ropy —4:22,9. Worawdzle przez trzy 
zmiany prowadziły Angielki, ale póż*

niej, gdy wystartowała rekordzistka 
Europy Gastelaars, jej przeciwnicz­
ka z brytyjskiego obozu Wilkinson 
nie miała nic do powiedzenia.

W następnej sztafecie 4 x 100 st. 
zmiennym mężczyzn Rosjanie byli 
— podobnie jak przedtem Holen- 
derki — klasą dla siebie.. I oni też 
mieli chwile słabości, ale w sumie 
przewyższali swych przeciwników 
o głowę. Ustanowili rekord Europy, 
wspaniałym czasem 4.16.5.

Piłkę wodną, jak było do przewi­
dzenia. wygrali Węgrzy. W finale 
spotkali się z ZSRR i po uzyskaniu 
w pierwszej fazie meczu wysokiej 
przewagi i prowadzenia 4:0. osta-
lecznic wygrali mecz (3:0).
Bramki strzelili dla Węgier Dome- 
ter — 3, Karpat! — 1. Dla ZSRR —
Mshenwaridze (z karnego) i 
lew.
1. Węgry 3
2. Jugosławia 1
3. ZSRR 1
4. Włochy 1

PODZIAŁ MEDALI

Sobo-

16:5
8:to

IX MISTRZOSTW EUROPY
Kobiety 
Holandia 
ZSRR 
Anglia 
Szwecja 
CSR 
NRF 
Mężczyźni

złote srebrne bryzowe

1 &

Węgry 
Włochy 
Francja 
Jugosławia 
CSR 
NRF 
NRD

Punktacja: kobiety: Holandia — 
125 pkt. Anglia — 82, ZSRR — 69. 
Szwecja — 31, NRD — 18, NRF — 16.

Mężczyźni: ZSRR — 135, Węgry — 
90, Anglia — 67, Włochy — 00, NRD 
— 35, NRF — 20.

W punktacji uwzględniono pły­
wanie, skoki do wody i piłkę wod­
ną punktując: 1 miejsce — 13 pkt,

WYNIKI: skoki z wieży męż­
czyzn: i. Phelps (Anglia) 143.74, 2. 
Czaczba (ZSRR) 136.87. 3. Marton 
(Węgry) 134.68, 4. Brener (ZSRR)
133.63, 5. Sperling (NRD) 132.41, 6. 
Heatly (Anglia) 130.37.

1.500 m dow.: 1. Black (Anglia) 
18.05,8, 2. Katona (Węgry) 18.13.0. 
3. Androszow (ZSRR) 18.30,2, 4. Ław 
rynienko (ZSRR) 18.33.2, 5. Galettl 
(Włochy) 18.41,5, 6. Kutsche (NRD) 
18.53.7;

sztafeta 4 x 100 m dowolnym ko­
biet: i. Holandia 4.22.9, 2. Anglia 
4.24.2. 3. Szwecja 4-28.9, 4. NRF 
4.28,9. 5. ZSRR 4.31,3, 8. Węgry

LACHĘ.
Drużyna Wielkiej Brytanlt przyje­

chała w zapowiedzianym zestawie­
niu: John 6LUNSD0N, Cristophar 
HUGHES, Dick BARThOP, Robert 
EASTWOOD i Tom OLDFIELD. Pier­
wsi dwaj są amatorami, pozostaia 
zaś trójka — kolarzami niezależ­
nymi. Kierownik zespołu Robert 
THOM towarzyszył drużynie bry­
tyjskiej w ubiegłym roku w wy­
ścigu Dookoła Polski. Meclianli;, 
Alwyn TEMPLE jest w Polsce Już 
po raz czwarty, uprzednio uczest­
niczył w tym samym charakterze 
w Wyścigach Pokoju w latach: 
1952, 1954 1 1957.

nie byli już tak precyzyjni w ata- | w poniedziałek rano oczekiwany 
ku, przeważnie zbijali w trzecim ■ jest przyjazd dwu pozostałych 
uderzeniu, nie zaskakiwali Węgrów ; drużyn zagranicznych. Holandii I 
szybszą akcją przy siatce. Przede ! NRD. 
wszystkim jednak żle, niedokłsd- ; 
nie przyjmowali serwisy Węgrów:
i to nawet nie tylko silne, ale lek DYREKTOR WYŚCIGU 

NIE PRÓŻNUJE
kie. plasowane.

Zespól nasz grat bardzo nlerów-। w hoteiu polonla mleSeI s|ę __ 
Z pełnej 12-stki grających naj- ; b|Uro Wyścigu. Hanuje tu wielki 

lepiej tyypaal Radomski, a po nim i rlJCh. Widać gorączkę przedstarto- 
Mazurek, najsłabszy był Szlagor. । 
Wśród Węgrów wyróżnili się Ta-

też

Spotkanie Bułgaria — Jugosławia 
sędziowane było przez Polaka Me­
nela, w asyście Czechoslowaka Slui- 
ki. Bułgarzy mimo 5-selowej wal­
ki wygrali pewnie 1 zasłużenie.

Spotkanie Rumunia — ZSRR rów­
nie ciekawe jak mecz CSR — Wę­
gry staiu na bardzo dobrym pozio­
mie technicznym. Oba zespoły za­
demonstrowały urozmaiconą grę w 
ataku, świetną chwilami l wprost 
ekwilibrystyczną obronę, silne za­
grywki. Siatkarze ZSRR lepiej wy­
gimnastykowani, szybsi, doskonale 
kryli pole gry, jednak jako stosun­
kowo młoda drużyna, nie wytrzy­
mali meczu psychicznie.

Najciekawszym spotkaniem sobot­
nich rozgrywek s atkarzy, walczą­
cych o miejsca od 9 do 16 był 2-go- 
dzinny pojedynek NRD — Włochy, 
wygrany przez Niemców 3:2 (1:15, 
1S:14, 15:3, 12:15, 18:14). W ostain'n> 
secie Wiochy prowadziły 14:11 1 za- 
nosiło się na niespodziankę, jednak 
Niemcy zdołali się opanować ner­
wowo 1 dobrym atakiem przy siat­
ce rozstrzygnęli mecz na swoją ko­
rzyść. Pozostałe trzy spotkania za­
kończyły się zwycięstwami Holan­
dii nad ZRA 3:0 (15:6, 15:11. 15:13), |

Podczas. kiedy sędzia główny
Jubileuszowego Wyścigu, wicepre-

Młode koszykarki 
startują w Rumunii

Na kilka spotkań do Rumunii 
i wyjechała reprezentacja Polski Ju­
niorek w koszykówce. Będą to 
pierwsze międzynarodowe występy 
naszych juniorek. Do tournee pb 
Rumunii młode koszykarki przy­
gotowywały się bardzo sumiennie 
na obozie, który odbył się w Hp. 
en w Jeleniej Górze oraz bezpo­
średnio przed wyjazdem na 3-dnio- 
wym zgrupowaniu w’ Warszawie.

W skład ekipy, która wczoral 
opuściła Polskę wchodzą: Rozposz- 
kówna (Wawel Kraków). Pabłań- 
czykówna (Resursa Łódź). Rataj- 
czakówna (Lech Poznań). Woź- 
niakówna (Olimpia Poznań), Smo­
rawińska (Wawel Kraków), Jani­
szewska (Gwardia W-wa). Szym- 
kicwlczówna (ŁKS). Ryczkówna 
(Polonia W-wa). Jaskólska (Gwar­
dia W-wa), Białkówna {Gwardia 
W-wa), Slwkówna (Lech Poznań).Albanii nad Tunisem 3:1 (9:15, 15:6. J;, • 

15:12. 15:11) I niespodziewanie Tur- 15’korzyńska (Olimpia Poznań) 
eji nad Finlandią 3:1 (15:11, 1:15, Reysnórowna (AZS Poznań).
15:13, 15:6). Wraz z drużyną do Rumunii wy- 

jechali trener Bartosiewicz oraz 
. Szeremeta l kierownik ekipy KlimaJ.

KATOWICE, 6.9. (tel. wł.). PlsrT- 
sze tytuły międzynarodowych mi­
strzostw tenisowych Polski w Ka­
towicach zdobyte zostały w sobo­
tę. W grze pojedynczej kobi?'. 
zgodnie z oczekiwaniami. Czecho- 
Słowaczka PU2EJOVA wygrała z 
Jędrzejowską 8:6, 6:2. Do niespo­
dzianki doszło natomiast w grz? 
podwófnej mężczyzn. JAVORSKY 
ze SKONECKIM pokonali Llamasa 
I Contrerasa 3:6, 4:6, 6:3, 6:4, 6:4.

W pierwszym finale Jędrzejów- 
ska grała dobrze, nadrabiała mą­
drą taktyką swe ograniczone J"ż 
możliwości biegowe. Plerwszv ?*( 
przemienił się. ku zaskoczeń* i 
wszystkich, w zażartą walkę. P»t- 
żejora prowadziła wprawdzie Już 
5:2. ale potem nastąpiła seria wspa­
niałych wprost zagrań pani Jad- 
wigf. która zdobyła cztery genw 
pod rząd. Końcówka seta należała 
jednak do Pużejorej. Wysiłek, «'h- 
żony przez Jędrzejowską w pierw­
szy set. został okupiony słabszą p°- 
stawą w secie drugim. Puże.|ova 
poprowadziła 5:0 by po oddaniu 
dwóch gemów zakończyć mecz 
pierwszym meczbolem po 50-mlnu- 
towej grze.

Pucharowa para meksykańc-a 
Llnmas — Contreras uważana be­
ta za faworyta gry podwójnej. Gm- 
ścle z Meksyku sa z? «obą dosko­
nale zgrani, odnieśli leż już wjpi? 
zwycięstw nad renomowanymi dB- 
blamf europejskimi. Natomiast .h- 
vorsky I Skonecki crali z sobą 
plero po raz pierwszy.

Pierwsze dwa sety potwierdziły 
w całej pełni supremację Meksv. 
kańczyków. świetny był zwłaszcu 
Contreras, jego serwis posiadł 
wielką siłę: zaś mecze z dnskok i 
oczarowywały widownie. SkonedJ 
grał w tym okresie jeszcze slebw 
tak, że cały ciężar walki spoczywał 
na Javorskym. bardzo dobrym pr^y 
siatce. W trzecim secie losy spę­
kania zaczęły sie zmieniać. Mek«v- 
kanie troche osłabli, zaś po drł,ęH 
stronie siatki wybitnie poprawił Kij 
Skonecki.

W secie czwartym, gdy Meksr- 
kanie uclekll na 4:2 wydawało st*. 
że jest Jnż po wszystkim, r na­
stępnym jednak gemie ContrerM
przegrał własny gcrwls. co pr7V 

i czyniło się do wyrównania, a na­
stępnie wygrania seta przez 
polsko-czechosłowacką 0:-1. W P’6' 
tym secie Contreras serwując prze­
grał pierwszego gema t to lnż ?a' 
ważyło na całym meczu, bowiem 
później obie stron}' niezawodni* 
wygrywały swoje serwisy I Parł
Skonecki Javorsky za druga
piłką meczową uzyskała ciężko wy 
wałczone, ale zasłużone zwydM**

Zgodna opinia wszystkich jj; 
chowców brzmi: tak dohreęo. w» 
równanego I tak zarazem drama­
tycznego debla w Polsce Jeszcze nie 
widziano.

W ćwierćfinale gry podwójnej 
mężczyzn, dokończonym w 
doszło do niespodzianki 'r 
zwycięstwa Piątka l GiłMorkaŁatwe zwycięstwo | 

polskich siatkarek nad NRD i 
* W półfinałach gry miewanej

; drzejowska I Skonecki a
, — —r  Wieczorem odbył alę ostatni mecz i Schmtdtówną i Słomskim « L :
mecze siatkarek walczą- trzeciej kolejki spotkań flnatowvch ; a Pużejcwa z Javorskym

cych w V Mistrzostwach .Europy siatkarek: Rumunia — Bułgaria ; oerę węgierską Brosman i Guiy” 
zakończyły się w trzech wypadkach prowadzony przez Polaka Zwie- " 
zdecydowanymi zwycięstwami fa- rzańsklego. Wysrała Rumunia 3:1 

fiintVEinM noto -wyclęży- (14:16. 15:8, 15:12, 15:11). Wbrew 
B, 15:5). oczekiwaniom było

t.icisem I Lundqulstem 4:5. 5 • 
8:6. 4:6. 7:5. W półfinałach debit 
Skonecki z Javorskym

l Piątka I Gąsiorka 6:4 6:2 6. • 
Llamap I Contreras pokonali 
łasa I Madaia 6:4, 6:1. 6:2.

PRAGA, 6.0. (tel. włj. Sobotnie
finałowe mi
eych w tumunla
zdecydowanymi twyclęsl 
worytek. Siatkarki CSR ,w, 
ły Jugosławię 3:0 (15:4, 15:8. 
Związek Radziecki pokonał Węgry 
3:0 (15:8, 15:11, 15:7) I wreszcie 
Polska zrewanżowała się NRD, zre­
sztą Już drugi raz (pierwszy w 
1957 r. na III MISM w Moskwie), 
za porażkę w mistrzostwach świa­
ta w 1956 r. w Paryżu zwycięża­
jąc 3:0 (15:5, 15:1. 15:5).

Wszystkie trzy zwycięskie zespo­
ły grały w składach nu pól rezer­
wowych nie natrafiły na większy 
opór ze strony przeciwniczek.

oczekiwaniom było to nudne spot­
kanie, na słabym poziomie, prowa­
dzone w wolnym tempie. Bułgarki 
grały Jeszcze względnie dobrze w 
pierwszym secie, w następnym zaś 
popełniające mniej błędów 1 lepiej 
atakujące Rumunki, zdecydowanie 
przeważały, nie wypuszczając ani 
na chwilę inicjatywy z rąk.

Mecz Polska — NRD, prowadzo­
ny przez Jugosłowianina Vldakovl- 
ca w Myćele Łotysza Blumsa. był 
zupełnie bez historii 1 trwał rap­
tem 35 minut. Tcener Zbigniew 
Szpyt wprowadził do gry 10 za­
wodniczek. które były stale w ata-

sztafeta 4 x 100 m zmiennym męt- t f 
ezyzn: 1. ZSRR 4.10.5, 2. Węgry ly 
4.20,4, 3. Włochy 4.21.9, 4. NRD 4,&3. mc
5. CSR 4.24,1. 6. NRF 4.25,1. I

ku. nie dopuszczając Niemek do 
głosu. Przeciwniczki nasze tylko w 
sporadycznych wypadkach zdołały 
przechodzić przez blok Polek, 
względnie znajdowały luki w obro­
nie pola. Pocieszającym objawem 
tęgo meczu Jasi fakt, że Zarzycka 
t Lanklewfcz nareszcie się rozegra 
ły nabrały śmiałości w akcjach i 
może w następnych pojedynkach 
będą bardziej przydatne zespołowi. I

W pult pocieszenia siatkarek o 
miejsca od 9 do 12 odbvl sta 1 
mecz, w którym Holandia pokonała 
NRF 3:0 (15:Ż, 15:10, 15:5). W nie­
dzielę zespoły tej puli nia «rają. 
Dopiero w poniedziałek 1 we wto­
rek odbędą się dwa pozostałe 
spotkania Francja — NRF t Holan­
dia — Austria. Francuzki niewąt­
pliwie zajmą tu pierwsza miejsce, 
a wlęe 9 w ogólnej klasyflkac II 
X Mistrzostw Europy. Aktualna ta­
bela Jest następująca:

X. 0.

2 występy 
miBdzvnarodowe 

kajakarzy 
Kajakarry polskich ezeka trąd’- 

cyjny start we Włoszech t I*" 
13 I 14 bm. Wyjeżdża tam ”7

1. Frsńcja
2. Holandia
3. NRF
4. Austria

2:0

0:2

6:2
5:3 
3:5
2:8

110:70 
104:82
89:103

Szeremeto

srawOka Soarta. wznmcnlora 
strzem świata Stefanem Kapłani - 
kłem. W Jedynkach startował* .»• 
dzie również Władysław Zlelló^ 
Obaj wymienieni startują tal-*8 
dwójkach razem z. warszaws** 
sadą Skwarskl. Górski. ' 
cle 4 X 500 Spartę rer» ”^ " 
będzie następnląe" '
wodników: Kapłanlak. 7'8 
Skwarskl I Bronlewlct.

Do Leccozv zawodniczki: WalkcwW^

. W. * i
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Opolskie

finały
biegów

narodowych
Iowę biegi narodowe na szcze­
blu wojewódzkim zgromadziły 
na starcie zaledwie 12 kobiet, 
22 juniorów i 11 seniorów. 
Wśród kobiet na dystansie ok. 
700 m pierwsze miejsce zajęła 
Giernot (Strzelce) — 2.07.3, 2. 
Maciejewska (Prudnik) — 
2. 08.0, 3. Gajda (Kluczbork) 
- 2.10.0.

W kategorii Juniorów na dy­
stansie ok. 1.500 m wygrał 
Działowski (Opole) — 3.39.5. 
2. Korzeniowski (Kluczbork) 
— s.46.4; 3. Heljos (Oleszno) — 
3.S2.0.

W grupie seniorów na dy- 
itansie ok. 3 tys m zwyciężył 
Kostrzewa (Strzelce) — 8.01.0, 
2. Pachowiez (Opole) — 8.1Ż.2, 
3. Malcher (Streełce) — 8.13.1.

W punktacji zespołowej 
pierwsze miejsce zajęły Strzel­
ce przed Prudnikiem i Klucz-

Na półmetku mistrzostw Europy

W meczach z Bułgarią
siatkarze pokonani, ' " " „ ' . "10723210

W II lidze piłkarskiej 
na południu bez zmian

Piasf remisuje Mecz był slaby I nudny. Zespół । 
Wawelu wyróżniamy za ogromną 
ambicję, natomiast w Piaście obok

W przekroju meczu gospodarze 
byh zespołem lepszym, jednak na 
2 min. przed końcem spotkania

GLIWICE 7.9 (tel. wł.). Piast Gil- Strzelca dwóch bramek Krajczego chorzowlanie zdobyli wyrównującą
Wawei Kraków 2:2 (1:0).

PRAGA, 7.9. (tel. wŁ) Fina­
łowe spotkania V Mistrzostw 
Europy w Siatkówce przekroczy­
ły w niedzielę półmetek. Repre­
zentacje Polski walczyły dwa 
razy z Bułgarią. Polki po wy­
sokim zwycięstwie w sobotę 
nad NRD 3:0 odniosły nowe 
zwycięstwo pokonując Bulgar- 
ki 3:1 (15:18, 14:16, 15:8, 16:14).

Polacy natomiast którzy prze­
grali w sobotę z rewelacją mi­
strzostw, reprezentacją Węgier 
1:3 nie dotrzymali kroku swoim 
koleżankom i ulegli w niedzie-

Red. W. Szeremeta telefonuje z Pragi:
lę Bułgarom 2:3 (13:15, 15:17, 
15:3, 15:10, 8:15).

Pozostałe niedzielne mecze fina-

Sytuacja w konkurencji drufyn 
męskich jest bardziej zagmatwana 
choć w tej chwili, podobnie Jak 1 
wśród siatkarek, tylko dwa zespo­
ły są bez porażki: Węgry i Bułga­
ria. One oczywiście mają najwięk­
sze szanse na tytuł mistrzowski. 
Sensacyjny mecz między tymi ze­
społami odbędzie się Już w ponie­
działek popołudniu. Jednak nie bez 
szans na zdobycie tytułu są Jeszcze

zwyciężyła w sobotę Austrie 3:0 
(15:5, 13:9, 15:3), w niedzielę Austria 
pokonała Danię 3:0 (15:8, 15:2. 15:11).
a Belgia wygrała siatkarza im

NA POLSKICH MECZACH
A mogli wygrać. akcjami „popisali" się Rutkowski. 

Tetianicc. Szolomlckl. Szperllne 1 
Sierszulski.

PRAGA, 7.9. (tel. wł.) Trzecie Przez następne dwa sety Polska 
kolejne spotkanie finałowe męskiej | dominowała niepodzielnie na pla- 
reprezentacji Polski w siatkówce. ! cu. Bułgarzy, którzy wyraźnie wv- 
rartującej w V Mistrzostwach Eu- । pompowali się w dwóch pierwszych 
ropv. zakończyło się w niedzielę i setach, tylko w połowie czwartego 
po południu na stadionie w Ho- * seia stawiali opór. Spodziewaliśmy ■ 
Jeszovicach przegraną naszych siat- i się, że w 5 decydującym secie ! 
karzv z Bułgarią 2:3 (13:13, 15:17, i trener J. Śliwka wprowadzi do gry . 
15:3/15:10. 8:15). Mecz prowadzili I atakujących zawodników, bo prze-i 
Węgier Ormai i Czechoslowak Hru- cięż finisz bez ataku nie dawał I 
be<. szans powodzenia. Tymczasem gra- i

Nasi chłopcy nie powtórzyli więc 1 14 >-•-— -----=
gn^cesu nad Bułgarami z rozgry-
wek eliminacyjnych, ale co gorsza ] 
mogli i powinni byli ten pojedy- 
nek rozstrzygnąć na swoją ko- 1 
ryric W pierwszych dwóch setach 
bowiem walka była zupełnie wy- 
równanr. a Polacy w obu wypad­
kach zdołali uzyskać prowadzenia. 
Nestetv. w końcówkach nasi chłop­
cy oddawali punkty Bułgarom z 
wlasnvch błędów, jakby bijąc pił­
kę na oślep w aut lub w siatkę. 
Takimi nerwowymi bezmyślnymi

niosły w konkurencji kobiecej żad­
nych niespodzianek. Siatkarki CSR 
pokonały Węgierki 3:o (15:3, 15:5. ' 
15:12). ZSRR rozgromił zespól NRD i 
3:0 (15:3, 15:6. 15:4), a Rumunki wv- i 
ciężyły Jugosławię 3:1 (15:6, 18:16. i 
13:15, 15:11).

Wszystkie te pojedynki, łącznie | 
z meczem Polek z Bułgarkaml, by- I leDcVeeo^Bk'*^ !y mało Interesujące i wobec zde- ’ * slatkarzv'‘n‘
cynowanej przewBRl zwyeląsk eh „a /i,f j" nasUnulica- 
zespoiów, nie mogły oczywiście ! a Jesi “^SPU-mca. 
stać na najlepszym poziomie. Zro । 
szta dziś na półmetku mistrzostw 
trzeba stwierdzić, że forma czolo-

NRF 3:0 (15:5, 15:11, 15:6). Do ukoń­
czenia rozgrywek w tej puli pozo­
stały jeszcze dwa mecze: Belgia — 
Dania w środę i Austria — NRF w 
czwartek

reprezentacje ‘CSR ’ (lub Rumu nii)
oraz ZSRR — mające po 1 porażce.
Polska i Rumunia (lub CSR) już | 
chyba nie mogą Hczyc na zajęcie :
lepszego Jak 4—5 miejsce. Aktualna |

1. Belgia
2. Austria
3. NRF
4. Dania

W. SZEREMETA

miejsca

, t Węgry 
2. Bułgaria

। 3. ZSRR
! 4. CSRwych siatkarek Europy nie ma 

tendencji zwyżkowych. Natomiast 
w konkurencji drużyn męskich bój 
o czołowe miejsca wre na całego. 
Oprócz meczu Polska — Bułgaria 
odbyły się w niedzielę jeszcze trzy 
spotkania: Węgry pokonały względ­
nie łatwo Francję 3:0 (15:8. iS:lo. 
15:9), ZSRR bez trudu zwyciężył - 
Jugosławię 3:0 (15:4, 15:1, 15:5). Wre- I 
szcie najważniejsze spotkanie dnia ‘ 
CSR - Rumunia - żwpolów. ktń- P,

| re do soboty włącznie miały na : Ju8O8law1a * Rumunia 
i swym koncie po Jednej porażce ! 
। zakończyło się zasłużonym z.....

5. POLSKA
6. Rumunia
7. Jugosławia
8. Francja

1:2 6:0

167:133 1 
184:162 . 
157:101 ! 
100:124 :
133:141 | 
134:173 
91:138

Poziom zawodów finałowych w 
konkurencji męskiej Jest dość wy­
soki. W poniedziałek odbędą sie 
oprócz meczu Bułgaria — Węgry ’ 

_ ZSRR. CSR -
Francja.

Czechoslowaków 3:1

purnzce . 
zwycię- 

:1 (6:15, Iprowadzili j atakujących 
owak Hru- cięż finisz 

szans pc-.vod—........... ............ .... .. .... .............................
li siatkarze, którzy tak nie popi- ; biecej o trzech czołowych miej- !

1 sali się w pierwszych dwóch se- : scach zadecydują pojedynki siatka- j 
j tach. Bułgarzy z miejsca uzyskali i rek ZSRR z CSR w poniedziałek I 

prowadzenie i nie wypuścili już * (Polki dnia tego grają z Jugoda- I 
inicjatywy ze swych rąk. (szer.) ‘ wia) oraz z polską w środę. Mecz !

W tej chwili w konkurencji ko-

W cieniu finałów 
siatkarzy

PRAGA 7.9. (tel. wl.) W niedziel­
nych rozgrywkach siatkarzy o miej­
sca od 9—16 V Mistrzostw Europy

*wy ze swych rąk.

Siałkarki górą
Po północy czasu warszawskiego 

zakończyło się spotkanie siatka-
rek Polski I Bułgarii zwy­
cięstwem naszej drużyny 3:1. Mecz 
sta! na przeciętnym poziomie, gdyż 
obie drużyny popełniały wiele blę- 

! dów. Charakterystyczne, że obie

' trzy spotkania na cztery rozegrane.
I PoUkar ' byiy bardzo zacięte. Oto ich wy- jIsXrek. Rezultaty " obu \poua^ ^ViT 1.5°)'^“ SniT - ! 

ZSPR sa°%dnakr>wielkParenlew!adok 1 Finian'|ia 3:2 <13:15. 16:18. 16:14. 15:3.
R,v ą Jed.nak. «lelka niew.ado- : 15:4). NRD _ Turrja 3:2 (15:4, H.I5 | 

me- i 10:15. 15:11. 15:7): Albania — ZRA |
czów ZSRR CSR i Polska
Jugosławia, graja Bułgaria — NRD 
i Rumunia Węgry.

Emocjonująca walka
AwHow - Peremotin

drużyny zdobywały punkty seria 
mi. 1 tak np. Polska prowadziła 
w drugim secie 13:2 1 14:8, a w 
trzecim — 10:0 i 11:8.

Z Folrk najlepiej zagrała Kotula, 
zdobywając wiele punktów z ser- 

' wisów. Oprócz niej wyróżniły się: 
• Lenkiewicz i Kordaczuk. W druży­

nie Bułgarii najlepiej zagrały Ber­
kowska i Vltkowa.

Aktualna tabela finałów 
kobiecych walczących, o 
od 1—8 jest następująca:
1. ZSRR
2. CSR
3. POLSKA
4. Rumunia
5. Jugosławia
6- Węgry
7. Bułgaria
8. NRD

drużyn 
miejsca

193:94 
20.1:12«

• 215:167 
225:193 
148:209 
136:174

lejkach rozgrywek w tej 
bela jest następująca :

! l. Albania
2. NRD
3. Włochy
4. Holandia
5. Turcja
6. ZRA
7. Tunis
8. Finlandia

w I dniu
Mistrzostw Gwardii

W ubiegłą niedziele przy pięk­
nej. wrześniowej pogodzie rozpo­
częli na strzelnicy bielańskiej ju­
bileuszowe mistrzostwa w strzela- 
r.h — zawodnicy Gwardii. Pierw- 
szą konkurencją międzynarodo­
wych mistrzostw było strzelanie z 
małokalibrowego karabinka dowol- 
nw) (kbks U 3 x 40 strzałów.

Już od pierwszej konkurencji w 
strzelaniu z postawy leżącej,-:plęk- 
na emocjonująca walka rozpoczy­
na się między asami zespołu Dy­
namo ZSRR, b. mistrzem świata
z Caracas Awiłowem i rekor- | 

— Peremotinem. Z jdzistą ZSRR — F -------------- --------
walki tej w tej postawie wychodzi 
zwycięsko Awiłow. który uzyskał 
3PJ pkt. Prremotinowl do tego re-

zabrakło tylko jednego

Następne z kolei strzelania w po­
stawie klęczącej zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem repre­
zentanta zespołu Spartak Bułgaria 
— Lazarowa. Bułgar strzelał nie­
zwykle dobrze i w rezultacie zdo­
był 384 pkt. Wynikiem tym popra­
wił o 2 pkt dotychczasowy rekord 
sweęo kraju. Za jeeo plecami w 
dalszym ciągu toczy sie zacięta 
falka miedzy reprezentantami Dy­
namo ZSRR. Po te| konkurencji na 
emło wychodzi Peremotin. który 
ma nad Awllowem 5 pkt. prze­
wagi.

Pozostały jeszcze strzelania z po­
stawy stojącej, które ostatecznie i 
zadecydują, który z tych dwóch 
zwycięży w klasyfikacji łącznej za 
trzy postawy. Okazuje się. że Awl- 
łnw jest bardzie! odpornv psychicz­
nie. Zdobywa 357 pkt. i wygrywa 
konkurencje oraz zrównuje się co 
do ilości punktów z Peremotinem. 
a więc wygrywa i w klasyfikacji 
łącznej.

Wyniki: kbks-1 — postawa leżą­
ca: 1. Awiłow. Dynamo ZSRR —

p’<t. 2 Peremotin. Dynamo 
ZSRR - 392 pkt. 3. Pawlata. te- 
whza Rydg. — 390.

postawa klęcząca: 1. T.azarow. 
Spartak Bułgaria — 38-1 pkt. (rek. 
P”łanrli). 2. J. Sadnrski. LPŻ ZieL 
Góra — 381. 3. Masztak, Zawisza 
Byrlg. — 380.

postawa stojąca: 1. Awiłow. Dv- 
namo - 357. 2. Nowicki. LPż
Rrian^k — 356. 3 — 4. Wachowski 
Gwardia I Jellslejew. Dynamo —

łącznie na 3 postawy, 1, A wiłów, 
nynamo — 1124 pkt. 2. Peremotin. 
nynamo — 1124, 3. .1. Sadnrski 
mą. Najlepszy ? gwardzistów 
«achowskl — 1096.

9.

Czaja wygrywa 
międzynarodowy 
slalom kajakowy

KRAKÓW, 7.9 (tel. wl.). Na Du- 
bojcu w okolicach Szczawnicy ro- 
ye5Sano w 8nbotę i w niedziele 
międzynarodowe zawody kajakowe. 
Y których startowali zawodnicy 
Austrii. Jugosławii, NRD i Polski.

prosram zawodów (trójkombina- 
no» składały się: wyścig długodys- 
tansowy na trasie 10 km ze Sro- 
Tr\C)\vQot,v Niżnych do Szczawnicy, 
piałom gigant na trasie 4 km oraz 
s»niom specjalny w przełomie Du- 
na^a.w Pieninach.

Wyścig długodystansowy wygrał 
Czaja (LKS Pieniny) — 39.08.6, 2. 
Bonem Jue. _ 39.IB.2. 3. Bednar-

k KKW kr. - 40.09.2.
slalom gigant wygrał również 

n%._ 11-47.9. 2. Bonem - 
12 ,'» '4' 3‘ K^PP6111 (Austria) —

s'a'om specjalny 1. Clbak. CSR 
~ I.,!;® pkt., 2. Spacalem. .tuą — 
213 0^7,9, ^1°"’1usern- NRD —

. ca|ąt 11 miejsce a Bonem 
' JD-0)/00 W slalomie specjalnym. 
.„V łącznej klasyfikacji indywi­
dualnej pierwsze miejsce zajął Cza-

im?1 pkt nrzert Bonem — 
u, J K^PPam — 48.72.

Mcżnel klasyfikacji drużyno- 
t,?_ • Bnadcrska Sveza (Lubllana 

■ — 211 pkt, zdoby-.vajac trMw-
P|.nl",'B,Ocle w postaci Pucharu

2. LKS Pieniny — 201 pkt. 3.
s nyft,. Klub. Austrią — 174 pkt..

J wyzsza Szkoła Wychowania Fi- 
yy^nero (Lipsk NRD) — 127 pkt 

'y^dy rozgrywano w sprzyja- 
^.1 warunkach w^ród pr^cpfek- 

e.J- Jrsiennei pogody I świetnym 
wody na Dunajcu.

fłr. . rlruftlm dniu zawodów, w nie- 
..ui * w^dłiiż traav slalomu spe-

Bramki strzelili w 8 min. krajczy, 
w 52 min. Słysz, w 55 min. Gra­
barz, w 89 min. Krajczy. Sędzio­
wał Majdan z Warszawy. Widzów 
4.000.

PIAST: Kaliciński, Chrobck, Miel­
nik, Laska, świergot. Majka, Sku- 
bacz, Krajczy, Dera, Gałeczka. He. 
in.

WAWEL: Czekanowskl, Krzyża­
nowski, Kaszuba, Kołodziejczyk, 
Grabowski, Jacek. Słysz. Wójcik, 
Durniok, Grabarz, Szydło.

Piłkarzom krakowskiego Wawe­
lu udało się urwać Piastowi jeden

wyróżnić trzeba Derę, Galecżką 1
pomocnika Majkę.

bramkę ze strzału Skrzypea. Bram-

punkt. Wynik remisowy krzywdzi 
gospodarzy, którzy byli zespołem 
lepszym 1 posiadali wlecej z gry,

53:9 । zwłaszcza w ostatnich 25 min. 
mieli oni przygniatającą przewa­
gę. Ale szczęście dopisało gościom.

AKS Kościuszko 
w coraz gorszej sytuacji

KATOWICE 7.9. (tel. w»,). Na­
przód Llplny — AKS Kościuszko 2:1 
(1:1). Bramki strzelili w 12 min. 
Szoła, w 25 min. Kasprzyk, w 46 
min. Janik. Sędziował Piela z 
Wrocławia. Widzów 4.000.

NAPRZÓD: Słomka, Brychczy. 
Duda, Salamon. Bltner, Halemba, 
Reszek, Kasprzyk. Gajda, Janik,

SzoHysek, Janczewski, Wie- 
czerek, Ledwoń, Kie tyka. Wldera, 
Skrzypiec, Posiłek, Krawlarz, Szo­
ta, Bandueh.

Pogoń Szczecin i Śląsk Wr
samotnymi liderami 
w grupie północnej

Przegraną z Wartą 
Górnik Wałbrzych 

gubi szanse na ratunek

nej drużynie gospodarzy. W Calisl! 
wybijał się bramkarz Brychczy, 
poza nim dobrze grali stoper Kuch-
nicki oraz lewa strona 
Mincdorf 1 Świercz.

napadu 

(Sz)

___  _ WAŁBRZYCH. 7.9 (tnl. wl.). 
puli ta- ] nlk Wałbrzych — Wa ta Pc

I 1:2 (1:1). Bramki strzelili: x
150:118 
175:156

min. (Faruga), w

. Gór- 
•oznań 
w 20

intn. Mnich i w 57 Komasa. Sędzio­
wał Kolber z Krakowa. Widzów o-

Marymontowi 
zabrakło „pary“

4:9 157:179

męskich walcza-
100:202 cd 17—20 Belgia

W puli drużyn 
cych o miejsca

0:3

Polscy siatkarze walczą w flna te mistrzostw Europy w 
nia eliminacyjnego Polska — D

Pradze. Na zdjęciu: fragment 
ania 3:0

171:100; koło 6 tysięcy.
155:131 ' GÓRNIK: Kosowski. Faruga, Stein.
141:162 Wieczorek, Wieczorkiewicz, Magle-
106:115 -- «-------ł ..-t-J M?-.-
144:158 ra, Ociesa, Kumoń, Mnich, Noga. 

Badak.
WAPTA: Krystkowiak Sadłowskt, 

Samolczyk, Książkiewicz, Osuch, 
Godek, Radziński, Łuczak, Wieczo­
rek. Kazmucha, Komasa.

Górnicy

WARSZAWA. Marymont

, Bramki zdobyli dla Marymontu Bo­
gacki, dla Arkonii Jeromlnek, Kazi­
mierczuk i Pytlik po jednej. Sę­
dziował Krzemień z Katowic. Wi­
dzów ok. 500.

MARYMONT: Pałasz, Sobczak, 
Rosiak, Okulski, Ławnlcki, Jezier­
ski, Borysiak, Woźniewskl. Bogac-

pogrzebali swoje szan i Znojkiewlcz, Jazłowleckl... .. ? .. . i APUnWI^- DltU-ntrcbl t'se na pozostanie w H lidze prze­
grywając spotkanie z Wartą. Go
rzej że sprawcami porażki Górni-
ka byli bezpośrednio piłkarze tel 
drużyny. Faruga w zamieszaniu 
podbramkowym strzeli! do własnej I 
bramki, a Kosowski wypuścił łat- j 
wo piłkę z ręki, wykładając ją I- 
dealnie sto|ąremn obok Komasle .
Ten nie miał już trudności w u- i 
mieszczeniu piłki w siatce. :

Zespół Warty zagrał na przeclęt- । 
nym poziomie, górnicy zaś fle. •
Jedynym jaśniejszym punktem w 
tym zespole był Mnich, który cho.*- 
zaprzepaścił cNIe dogodne sytuacje 
do zdobycia bramek, wykazał naj­
większą ochotę do walki.

Mecz był szybki, lecz stojącv na 
mniej niż przeciętnym poziomie.

(N.)

Doskonały mocz śląska
WROCŁAW. 7.9 (tel. wL). Śląsk'•* <”’• WT-L siąsk Wrocław — Calisia Kalisz 5:0 (3:0).

i Bramki zdobyli: w 22 min. Polok, 
I w 24 Markiewicz, w 34 Drożdziok. 
। w 61 Markiewicz, w 63 Polok. Sę­
dziował Roik z Tarnowa. Widzów 
ok. 8.000.

SLĄSK: Jezierski, Magleskl, Hel­
ler, Urbańczyk, Manowskl, Więcek, 
Kaczmarek, Polok, B'ażejewskL 
Drożdziok, Jurecki, Markiewicz.

CALISIA: Brychczy, Grabiński, 
Kuchnlcki. Marciniak II, Tokarek 
Wojciechowski. Kamiński. Sobczak, 
Marciniak III. Świercz. Mincdorf.

Drużyna wojskoiwch zagrała do­
skonale we wszystkich * Uniach. 
Specjalnie zadowoliła linia napa­
du, w której na pierwszy plan wy­
bijali się Markiewicz, Drożdziok’ 1 
Polok. W pomocy brylował Kacz­
marek, a w obronie stoper Urban-

ARKONIA: Patkowski, Chomb
czuk, Nowak, Kurzyca, Bończak, 
.Jabłonowski, Kazimlerczak. Pytlik, 
Ptok. Jeromlnek, Krajewski,

Spotkanie I!I-ligowego już Mary­
montu i dobrze sytuowaną" Arko- 
nlą Szczecin stało na niezłym oo- 
ziomle. Gospodarze zagrali z nie­
zwykłą ambicją i do przerwy za­
nosiło się na sensację. W 10 minu­
cie Bogacki niespodziewanym 
strzałem pod poprzeczkę uzyskał 
prowadzenie. Defensywa Marymon­
tu wspomagana przez dobrze w tym 
dniu usposobionego pomocnika 
Lawnickiego skutecznie chroniła 
dostępu do świątyni Pałasza.

Niestety. ..pary” starczyło tylko 
do przerwy. W drugiej połowie 
lepsi technicznie i bardziej przy­
gotowani do tego meczu kondycyj­
nie goście uzyskali wyraźną prze­
wagę. czego wynikiem 'były 3 zdo­
byte przez Arkonię bramki.

W Marymoncie wyróżniła sie 
obrona oraz pomocnik Ławnickl. w

nie popisali. W ciągu 15 minut dru­
giej połowy trzech zawodników Po­
morzanina muslało opuścić boisko. 
V/ 51 min. Mikieciuk za kopnięcie 
bez piłki Brauna, w 2 min. później 
Wesołowski za ten sam wyczyn do­
konany na Waligórze oraz w 69 
min. Wakarecy. Wszyscy ci piłka­
rze zrobili krzywdę swemu zespo­
łowi. bowiem drużyna Pomorzani­
na miała w tym okresie lekką prze­
wagę, a gospodarze dopiero w 62 
m|n. uzyskali prowadzenie z rzutu 
karnego po faulu Jednego z obroń­
ców na Szryterze.

Samo spotkanie było bardzo sła­
be. Gospodarze, mimo przewagi, 
szczególnie w pierwszej połowie 
spotkania, razili kompletną indolen­
cją strzałową. W drużynie Zawiszy 
można wyróżnić Jedynie Bonieka I 
Grossa, a w zespole toruńskim Ja- 
rysza i Cirkowskiego. t

W czasie meczu doszło do awan­
tur na widowni, które spowodowa­
li licznie przybyli kibice toruńscy. 
Zostały one jednak stłumione w ®a-

ka ta nie została jednak uznana 
przez sędziego, z jemu tylko wia­
domych powodów.

W drużynie zwycięzców bardzo 
dobrze spisał się młody skrzydłowy 
Pieszek, który był najlepszym na­
pastnikiem Naprzodu, a ponadto 
wyróżnili się: Gajda, oraz obrońcy 
Brychczy 1 Duda. W AKS na wy­
różnienie zasłużył pomocnik Wj. 
dera, bramkarz Szołtysek oraz Szo­
ta w napadzie.

Po słabej grze 
Legia Kr. remisuje 
ze Stalą Rzeszów

KROSNO, 73. (tel. wł.) Legi» 
Kromo — stal Raeszów 1:1 (1:0). 
Bramki strzelili w 2« min. Gbyl dla 
Krosna, i w 75 min. Kura dla Rze­
szowa. Sędziował Skwarek z So 
snowca. Widzów 0.000.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimowicz, 
Giebarlowaki, Kloc, A. Matelowaki, 
Sołtysik, Adamski, Skowronek, T, 
Matelowski, Gbyl.

STAŁ: Kłaczek, Gnida, MiSUw 
ezyk. Skiba, Janiak, Zieliński, Pa« 
tyeki, Pilarski, Kura, Poświst Wiś­
niewski.

„Derby” Rzeazowszczyzny śelągng- 
!y na stadion Legli największą licz­
bę widzów w bieżącym sezonie. Pu« 
bliczność spodziewała się dobrej 
gry, ale zawiodła się. Jedynie w 
pierwszym kwadransie meczu gra 
stała na dobrym poziomie, a kilka 
niebezpiecznych a zarazem ładnych 
akcji stalowców mogło się podobać. 
W 15 mdn. meczu, kiedy kontuzji 
uległ bramkarz Stali Kłaczek, o- 
braz gry zupełnie się zmienił. Miej* 
sce kontuzjowanego zają) do przer­
wy Pilarski, a po przerwie Poświat. 
Obaj oni spisali się dobrze.

§
Do przerwy więcej z gry mieli 
ospodarze, po przerwie natomiast 
o głosu doszli stalowcy. którzy 
uzyskali zasłużenie wyrównującą 
bramkę. W obu zespołach dobrze 
zagrały linie defensywne, a w L«e- 
gii bardzo słabej zagrał Skowronek 

na środku napadu.
<n

spotka- Drużyna CalisiL mimo przegra- i 
nej podobała się wrocławskie! pu. j 
blleznoścL nie była Jednak w sta- ‘ 
nie sprostać doskonale usposobić-

rodku' przez 
na MO

porządkowych t orgk- 

T. Polak

Pogoń coraz gorsza
Szczecin. 7.9 (tei. wij. p< 

Szczecin — Piast Newa Ruda
toń

(3:2). Bramki strzelili: dla Pogoni 
Kalinowski 5. Piątek 2 l samobój­
cza; dla Piasta: Gojny 3, I Szymu­
ra. Sędziował Jan Urbaniak z Ło­
dzi. Widzów ok. 20.000.
i. P0SP^J Konarski, Oomżalskl, 
Nowacki, Leszczyński, Wiśniewski. 
Przybylski. Jaworski. Bakuła, Ka- 
lincwskl, Piątek, Ignaezak.

PIAST: Gabryel, Bek, Kajdańskł.Arkonii natomiast najlepiej zagrali kaczek Śzmnflel ’zaran»kPtok, ..erominck «ts/noU. (Z.M.) ; ^S&nura i

Nuda w Poznaniu 
Lech wygrał, 

ale nie zachwycił
POZNAŃ. 7.9 (tel. wl.). Lech Po­

znań — Polonia Gdańsk 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w 25 min. Teodor

Gojny.
Mecz stał na bardzo słabym po­

ziomie. W Pogoni całkowicie za­
wiodła obroną I bramkarz KonAr- 
skł. którv grał nleooanowanie I 
oonosf winę za trzy puszczone go-

Wyróżnili a|ę Jedynie zdobvwca 
pięciu bramek Kalinowski 1 Piątek 
w ataku. U gości, ktbrzv grali am. 
bitnie 1 twardo, najbardziej podo-

KROTKOwwswsikirn
I Anioła. Sędziował Halama z Ka­

tów ic. W i d zów ok. 8.006. । - ••••-— • »...♦. ■.<•>. uixjvt: i ulic j puuu-
LECH: Wilczyński. Pietrzak, Sob- bał sie skrzydłowy Gojny, Inlcłi- 

kowlak, Karhowiak, Bartoszak, ! tor większości akcji. W sumie Po- 
Wróbel, Lisiecki,, Rafał Anioła, } goń bvła zespołem leoszvm choć 
Teodor Anioła, Gogolewski, Woj- zagrała o dwie Masy poniżej swego 
Ciechowski. ( normalnego poziomu.

POLONIA: Paprotny, Kurpanlk, 
Kula, Kobylski, Grębowski, Cirkow- 
ski, Kreft, Langner, Typek, Bręk, 
Kobylański.

Mecz stał na bardzo słabym po­
ziomie I dłuższymi okresami wiała 
nuda z boiska. Zaledwie kilka e- 
mocjonujących momentów poder­
wało publiczność z sennego na­
stroju. M. In. pod koniec pierw- . .
szej połowy dwukrotnie słupek u- ; lodź, 7.9. (tel. wł.) as kolarzy 
ratował Polonię od utraty bramki, j stanęło na starcie długodystanso-

Goście również mieli wspaniałą । - -

(R)

Borucz mistrzem Polski 
na torze na 50 km

ŁODZ, 7.9. (tel.

okazję do zdobycia bramki, ale 
Kobylański z najbliższej odległości 
strzelił obok słupka. Jedyna bram­
kę uzyskał w 25 min. Teodor Anio­
ła z pięknego podania Rafała 
Anioły. (OL)

wyeh mistrzostw Polski na torze 
w .Helenowle. Zabrakło wtród nich

W Szczecinie 
bez emocji

SZCZECIN 7.9. (tel. wł.) Na pięk­
nej, szczecińskiej trasie rozegrano 
IV eliminację motocyklowych mi­
strzostw Polski. W każdej kate­
gorii startowało po 8 zawodników, 
jednak z powodu defektów starego 
i zużytego sprzętu wyścig kończyło 
przeważnie dwóch—trzech motocy­
klistów. Nic więc dziwnego, że 
wyścigi były bezbarwne i nie przy­
niosły oczekiwanych emocji. Jedy- 
nienie w kategorii maszyn 125 ccm 
nawiązano jaką taką walkę. Doszło 
tu do niespodzianki dużego kalibru, 
ponieważ zwyciężył startujący po 
raz pierwszy w tego rodzaju im­
prezie 19-letni zawodnik Bałtyka 
Koszalin, Tadeusz Sierpiński. Po­
konał on takich zawodników jak
Stefański, Kreft Mankiewi
W kat. 250 rem zwyciężył Witeska 
(Katowice) który właściwie przeje­
chał dystans samotnie od startu do 
mety.

W kat. 350 ccm Kanas (Legia 
W-wa) wystartował pierwszy i 
pierwszy też minął linię mety na 
pół kilometra przed zawodnikiem 
Budowlanych (Gdańsk) Makowskim 
a na kilometr przed kolegą klubo­
wym Włodarczykiem.

W kategorii maszyn najcięższych 
klasą dla siebie był Jan Hennek 
startujący na Nortonle 500 ccm. 
Przejął on na drugim okrążeniu 
prowadzenie od Kanasa, który je* 
chał na Nortonie 350 ccm i od tej 
pory już tylko stale powiększał 
przewagę nad swym rywalem. 
Zresztą tylko ci dwaj zawodnicy 
zostali w tym wyścigu sklasyfiko­
wani. Hennek jechał wspaniale I

przyniósł skok o tyczce, w którym 
zwyciężył Pietrzyk (z Unii Kry- 
wałd), ustanawiając wynikiem 421 
nowy rekord Śląska. Dopiero za 
nim znaleźli się Bezeg (AZS Kr.) 
i Janiszewski (Kraków) — z tym 
samym wynikiem.

Czechosłowacy wygrali jedynie 
rzuty: Velkoborsky — dysk — 47,90 
i kulę — 14,08, Benek miot — 51,30. 
W oszczepie Zajączkowski uzyska! 
bardzo slaby tvynik 56,55.

Mistrzyni Europy Barbara Jani­
szewska, gorąco przyjęta przez pu­
bliczność, wygrała 200 m w czasie 24,8, 
wyprzedzając o 0,4 sek. Ćmoków- 
nę. Na 100 m Janiszewska nie star­
towała. Zwyciężyła Cmokówna 12,1. 
W biegu na 50» m Wałaskowa (Start 
Kat.) uzyskała czas 1.16,6. Legaw- 
cówna skoczyła w dal 563.

Lekkoatletyka 
w Parku Skaryszewskim

W niedzielę w Parku Skaryszew­
skim rozegrano kontrolne zawody 
lekkoatletyczne AZS z udziałem za­
wodników AZS, Sparty i Legii 
W-wa oraz Zawiszy Bydgoszcz i 
Floty Gdynia.

W zawodach startowało kilku czo­
łowych lekkoatletów, wojskowych, 
przygotowujących się do wyjazdu 
na I Letnia Spartakiadę Armii Za­
przyjaźnionych w Lipsku. Osiągnę­
li oni kilka dobrych wyników, na 
czoło, których wysuwa sfę rezultat 
Andrzejczyka w rzucie dyskiem —

Gw. — 55,1, 3. Keller, Dynamo — 
57,5; 100 m — 1. Baranowski, Gw. —
10,4, Zieliński. Gw.
Flamm, Dyn, — 10.8; 400 m — 1. We­
sołowski. Gw. —- 48,8, 2. Anusiewskl, 
Gw. — 49,6, 3. Miiller, Dyn. — 50,5; 
oszczep — 1. Arendt, Gw. — 70,72, 
2. Kasner, Gw. — 61.11, 3. Liszkow­
ski, Gw. — 60.94; wzwyż — 1. Le­
wandowski, Gw. — 197, 2. Thierfel- 1 
der, Dyn. — 180, 3. Abbe, Dyn. — 
180; 5000 m — L Rothe, Dyn. — 
14,55.2, 2. Graber, Dyn. — 15.04.3, 3. 
Goryszewski, Gw. — 15.12,6; w dal—
czak, 
Dyn. 
Gw.
13.96,

Gw. 688,
669; kula

707, 2. Gławnl- 
3. Thierfelder, 

— 1. Lomowski,
— 15,43, 2. Rychter, Dyn.
3. Dobrodziej, Gw. — 13

4x100 m — 1. Gwardia — 42,6, 2. Dy­
namo — 43,0; 110 ni ppt: — 1. Ma­
kowski, Gw. — 15,2, 2. Hille, Dyn. 
— 15,6, 3. Stradowski, Gw. — 15,6; 
800 m — 1. Majewski, Gw. — 1.52,8, 
2. Władyczański, Gw. — 1.53.2, 3. 
Sacht, Dyn. — 1.54,4; trójskok — 1 
Pogorzelski, Gw. — 14,35, 2. Thier­
felder, Dyn. — 14,31, 3. Gutt, Gw. — 
14,19; dysk — 1. Rychter, Dyn. — 
46,87, 2. Dobrodziej, Gw. — 45,42, 
3. Lomowski, Gw. — 44.39; tyczka — 
1. Gronowski, Gw. 4,20, 2. Kasprzyk, 
Gw. — 4.00, 3. Rossa. Dyn. — 3,90; 
200 m — 1. Baranowski, Gw. — 21.9, 
2. Niemczyk, Gw. — 22.2, 3. Flan. 
Dyn. — 22,4; 3 km z przeszkoda­
mi — 1 Wolter, Dyn. — <b’6,2, 2.
Górecki, Gw. 
ski, Gw. — S 
Gwardia — .

9.22.4, 3. Goryszew-

2. Dynamo

ustanowi! nowy rekord trasy, 
skując przeciętną szybkość 
km/godz.

uzy- 
107,8

Dobre wyniki 
lekkoatletów śląska

KATOWICE, 7.9. (teł. wł.) Sekcja 
lekkoatletyczna katowickiego Star­
tu zorganizowała w niedzielę za­
wody. w których uczestniczyła ca­
la niemal śląska czołówka, a go­
ścinnie małżeństwo Janiszewscy z 
Krakowa oraz lekkoatleci Vitko- 
wlckich Źelezarnych (CSR) uzyska 
no sporo dobrych rezultatów.

100 m wygra! Edward Szmidt —

A oto pozostałe lepsze wyniki: 
kobiety: — w dal — Mickiewicz, 

AZS — 5.14. mężczyźni: 100 m — 
Sakowski.i Tarnawski (obaj Zawi­
sza) po 10,9: 200 m — Sukowski 22.2: 
400 m — Syka, Zawisza 1 Kulikowski. 
Legia po 49.5; 800 m — Kreft, Zawi­
sza 1.53,5; 3000 m -- Gołda, Flota 
8.34.8; w dal — Tarnawski. Zawisza 
711: tyczka — Miazga. AZS 4.00 m: 
kula — Pasiński. Zawisza 13,75.

Kobiety Smoga,

10,5. przed Bożkiem — 10.8; Szmidt 
zwyciężył również na 200 m — 21,6; 
400 m wygrał Bożek — 43.7; Buga- 
ia przebiegł 110 m pl. - w 14.8, 
zaś na 4no m pl. zadebiutował Pros- 

wygrywając w czasie 55.3. W 
skoku w dal zwyciężył Grabowej

, r, ■ wznmz wesy siaiomu spe- zes 
«^Fromarlzlło sie klika ty- । k.e, 

.n''drów orzvbylvch m. in. z \ sko:
1 in’ń 2 hl" z Nowej Huty t;;. „ . ................ .. . .....................

Innych miast. I przeszedł 2 m. Małą niespodziankę

Baranowski -10,4
POZNAN, 7.9 (toL wł.). 2-dnIO- 

we międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne między federacjami 
Gwardii Polaka i Dynamo NRD 
zakończyły się zwycięstwem Gwar­
dii 149:127. Niemcy przyjechali bez 
swoich asów Reinnagela. Stubnlck, 
Birkenmeyer 1 Meyer. Z zawodni­
ków polskich przede wszystkim do­
brze wypadl Baranowski, który mi­
mo zmęczenia podróżą z Londynu, 
w pierwszym dniu zawodów osią­
gnął na 100 m — 10,4, a w drugim 
dniu na 200 — 21,3. Z zawodników

Dyn. — 12,4, 2. Przybylska, Gw. — 
12,5, 3. Neuman. Dyn. — 12.6; dysk 
— 1. Rusinówna, Gw. — 38,04, 2. 
Michael, Dyn. — 37,30, 3. B3r, Dyn. 
— 36.20; 400 m — 1. Gródecka, Gw. 
— 60,9, 2. Utecht, Dyn. — «2.4, 3. 
Fuchs. Dyn. — 63,5: w dal — 1. 
Lantske, Dyn. — 526, 2. JMckar,
Dyn. — 526, 3. Przybylska, Gw. — 
521; oszczep — 1. Bar, Dyn. — 42.37. 
2. Feldman. Gw. — 38,79, 3. Seelent, 
Dyn. — 31,58; 200 m — 1. Lehman. 
Dyn. — 26,2, 2. Szmoga, Dyn. — 26,6. 
3. Murzyn, Gw. — 27,2; skok wzwyż 
— 1. Lencke, Dyn. — 1.55, 2. Ron- 
ezewska, Gw. — 1.55, 3. Fuchs, Dyn. 
— 1.41; kuła — 1. Rusin, Gw. — 
14.47, 2. B3r, Dyn. — 13.10, 3. Se­
elent, Dyn. — 11.52; 4xioo — 1. Dy­
namo — 50,2, 2. Gwardia — 50,4.

E. Olachowsld

na. Z reprezentantów Polski b. do­
bre wyniki uzyskali nasi biegacze 
na dystansie 800 m. Bieg ten wv- 
grał Stokłosa w doskonałym cza- 

Przed Bruszkowśkim — 
1.49,9.

Pchnięcie kulą wygra? Auksztu- 
lewicz. uzyskując 16.13. Na 400 m 
PPL triumfował Dittner (NRD) — 
yLenNRD?°-m2^blet Wyg''a,a Me‘

Lekkoatleci Węgier 
prowadzą z CSR

BUDAPESZT. Na Nepstadlonle w 
Budapeszcie odbywa sie międzyna­
rodowy mecz lekkoatletyczny Cze­
chosłowacja — Węgry. Po ‘pierw, 
szym dniu zawodów w konkurencji 
męskie! prowadzą gospodarze róż­
nicą 10 punktów 58:48. Do najcie­
kawszych konkurencji w tym dniu 
należń? bieg na 5.000 m wygrany 
przez Czechosłowaka .luńka w cza­
sie 14.14.6. Czechoslowak pokonał 

jharosa, który uzyskał 
14,18.2. Bardzo dobry rezultat u- 
zyskała w rzucie oszczepem ko­
biet mistrzyni Europy Dana Za. 
topkova (CSR) — 55,88. m.

Koszykarki polskie 
wygrywają w Viterbo

RZYM. Z dużym powodzeniem 
prała we Włoszech., przebywająca 
tam reprezentacja koszykarek 
Uarazawy. Uczestnicząc w między­
narodowym turnieju w Ylterhb. 
Polki pokonały w swym ostatnim 
meczu włoską drużynę Udlnese 
65:a4 i zajęły pierwsze miejsce.

Zwycięstwo MTK 
w lidze węgierskiej

3 graczy Pomorzanina 
usuniętych z boiska

BYDGOSZCZ, 7.9. (tel. wł.). Zawi­
sza Bydgoszcz — Pomorzanin To­
ruń 3:0 (0:0). Bramki: 62 min. z 
karnego i w 80 Waligóra, w 78 
Rembecki. Sędziował Mactarz (Kra- 
ków). Widzów 3 tys.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzynlecki, 
Bonlek, Ksol, Gross, Kobylosz. 
Szryter, Rembecki, Waligóra, 
Grześkowiak, Braun.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy, Sikorski, Szulc, Mikie­
ciuk, Czerwiński, Clrkowskl, Ja- 
rysz, Wesołowski, Kulczyński.
W walce o utrzymanie się w II 

lidze piłkarze toruńscy zupełnie się

obrońcy tytułu mistrzowskiego, 
Jankowskiego z Gwardii. Pod jego 
nieobecność faworytem wyścłgu 
był Bek. ale ten wiecznie młody 
kolarz miał defekt roweru, któ­
ry wyeliminował go z walki o zdo­
bycie koszulki. Z pozostałych ko­
larzy najlepiej spisał się Borucz 
z łódzkiego Orkanu, który Jadąc 
przez cały wyścig bardzo równo, 
wygrał i zdobył mistrzostwo Pol. 
ski. Dystans 50 km łodzianin prze­
jechał w 1.11.07 (13 pkt.). Drugie 
miejsce wywalczył Ulik (Gw. 
Łódź) — 10 pkt., 3. Piechota (Cra- 
covla) — 7 pkt.

Pewnego rodzaju niespodzianką 
jest 4 i 5 miejsce reprezentantów 
LZS Jarzębskiego 1 Janika.

Czwórka z Kalisza
zdobywa puchar

Gostona Mallegga

741. w skoku wzw;

niemieckich najlepiej spisał się dys- ।

Dobre wyniki Polaków 
w Lipsku

LIPSK, W niedzielę, w późnych 
godzinach wieczornych przy sztu-

kobol Rychter,’ który uzyskał 49.87. j eznym świetle rozegrane zostały w
Wyniki: Mężczyźni: 460 m pl. — I Lipsku międzynarodowe zawody i tl n n * tt * mm . i t mm

BUDAPESZT, 7.9. (tel. wł.) Trze­
cia kolejka węgierskiej ligi piłkar­
skiej: DOZSA — Gyflr 4:0, Dios- 
gyór — BVTS 3:0. Csepel — Ferenc- 
varos 1:0, MTK — Salgotarjan 1:0, 
Honved — Tatabanj^a 2:1, Dorog — 
Miskolc 1:1, Vasas — Szombatneli

Prowadzi w tabeli MTK — 6 pkt. 
przed Gyór 1 Vasasem po 5 pkt.

Spotkanie MTK — Salgotarjan 
było ciekawe. Atakowali częściej 
górnicy z Salgotarjay. ale obrona 
MTK nie dopuszczała przeciwników 
do strzałów. Zwycięską bramkę i 
zdobył w estałniej minucie San- !

„.-inni. «uu ... pi. , illisu t4|) nm uuvna c-a »' uli i 4,vni« M 1 IS najlepiej ZHg]
1. ftlsała, Gw, — 54,9, 2. Dudziak, lekkoatletyczne o Memoriał Łon- I tos, Kovacs XX i Bukovi.

BYDGOSZCZ, 7.9. (tel. Wł.) Na 
przebudowanym torze regatowym 
w Łęgnowie odbyły się, niemal po 
9-letniej przerwie, międzynarodowe 
regaty, na które puchar dla zwy­
cięskiej czwórki ze sternikiem u- 
fundował nieżyjący już prezes 
FISA Gaston Mullegg. Niestety z 
osad zagranicznych do Bydgoszczy J 
przyjechali tylko Węgrzy i Czecho- : 
Słowacy. W tej sytuacji do najcie- ! 
kawszych należały biegi w czwór- I 
kach bez sternika i ósemkach. Spot­
kały się w nićh te same osady

niklem, której dwóch zawodników 
startowało w reprezentacyjnej pol­
skiej osadzie w Poznaniu. Osada 
ta jako jedyna nie sprawiła tam za 
wodu. Również postawa młodej 
czwórki kaliskiej w Bydgoszczy 
zasługuje na najwyższe uznahie.

A oto wyniki biegów, wchodzą­
cych w skład regat międzynaro­
dowych:

czwórki bez sternika (zwycięzca 
otrzymał puchar „Gazety Pomor­
skiej”):
1. CSR — 6.26.4; 2. Zawisza — 6,27.0: 

Jedynki: 1. Kozak (CSR) — 7.20.0;
2. Gałązka, Gw. W-wa — 7.31,3;

czwórki ze sternikiem (puchar 
Gastona Mullegga): 1. KTW Kalisz 
— 6.48.2; 2. CSR — 8.53.6; 3. CSR IX

Polski i Czechosłowacji, które wal­
czyły ze sobą w ub. tygodniu na ■ 
Malcie. Podczas mistrzostw Euro- . 
py w obu konkurencjach lepsi by- ' 
li Czesi, toteż oczekiwano, że Po- ■ 
lacy wezmą rewanż na swoim ma- ; — 7.00.4; ‘ ‘ ’

torze. Stało się inaczej, > dwójki podwójne: 1. BTW (Ko- 
howleni w obu biegach nasze osa- cerka — Poniatowski) — bmb- 1 dy dostały solidne lanie, a ósem- WąsFy - 6 56 4 3 AZS Fomiii 1 
ka uległa Jeszcze załodze węgtez- 7.024): ’ ZS Poxnan
sklej. Na dobitek do Bydgoszczy ósemki (puchar ..Ilustrowanego 
215 wrocławskie- I Kuriera Polskiego"): l. CSR —8MS;
go AZS. Dlatego też pierwsze re- | 2. Węgry — 8.02.5: J Zawisza — gaty międzynarodowe nie były zbyt 6.U.O. > £Bwlwa ~

licz- Ponadto odbyło sie kilka blaeówzaooy< w «tainiej minucie San- : atrakcyjnym widowiskiem dla licz- I Ponaris «u •.»«—

tos, Kovacs u 1 Bukovi, I zdobyta kaliska czwórka za ster-1 j, p0lak

, W Raciborzu 
najlepsi bramkarze

RACIBÓRZ, 7.9 (t«l. wł.). Unia 
Racibórz - Stal Mielec 0:0. Sę. 
dziował GlelUc z Olsztyna. Widzów 
ok. 4.000.

MIELEC! Myslak, Grzejko, Bie­
lecki, Król, Strzoda, Opiełka, Gaz. 
da, Czylok, Tobolik, Budek. Kapuś­
ciński.

UNIA: Kostka, Fink. Kusz, Kitel, 
Boczek, Kokot, taczek. Molik, Ur- 
bas, Lazar, Michalski.

Mecz ciekawy I rozgrywany w 
b. Szybkim tempie. Bohaterami 
dnia byli bramkarze. Oba] byli 
w doskonałej formie.

Z Unii wybijał sie oprócz bram­
karza obrońca Kitel, a w Mielcu 
stoper Bielecki.

GRUPA BYDGOSKA: Chojniczan- 
ka — Cujavla 2:0 (0:0), Brda — 
Wisła 2:1 (2:0), Unia — Kujawiak 
3:4 (2:0), Olimpia — Gryf 2:1 (0:0), 
Celuloza — Gwiazda 4:2 (2:2).

GRUPA LUBELSKA: Orlęta — Mo­
tor 4:0 (2:0), Chełmianka — Unia 
1:0 (0:0', Hetman — Gwardia 3:0 
(2:0), Stal — Avia 5:0 (2:0), Lub- 
llnianka — Technik 2:2 (1:0).

GRUPA GDAŃSKA: GKS Wybrze­
że — Arka Gdynia 6:0 (4:0), Start 
Gdańsk — Bałtyk Gdynia 2:1 (1:0) 
Gedania — Lechia Ib 1:2 (1:2< U- 
nia Tczew — Flota Gdvnla 0 0 Wi­
sła Tczew — SKS Starogard 0:1 
(0:1). •

GRUPA RZESZOWSKA: Stal Dębi­
ca —, Czuwał Przemyśl 2:3 (1:2), 
Resovla — Polna Przemyśl 2:3 
'0:1), Sańoezanka — Walter Rze- 
szów 0:1 (0:0‘, Polonia Przen?vśl 
— Stal st. Wola 2:1 (0:1), Krośnlan- 
ka — Górnik Gorlice 3:2 (1:2).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Czarni 
Szczecin — Arkonla 3:0 (2:0). Czar- 

— Darzbór 5:2 (3:0). 
Sokół — Pogoń 1:2 (0:0), Bałtyk — 
to^jf 1:5 Grora — ™* 0:8

grupa ZIELONOGÓRSKA: Orzeł 
Ti Wiok«nla.rx 7:0 (1:0), Łeehla — 
s1™ 2:0 (1:0), Odra - Pogoń 2:2 
1:1), Promień — Polonia 0:1 (0:ÓL 

Unia Kun!ce — Unia Gorzów 1:6

GRUPA OPOLSKA: HKS Ozimek 
Kędzierzyn 1:3 (1:2), Spój- 

— Silesia Otmęt 0:2 (0:2) KS 92 Krapkowice — Czarni 
Głuchołazy 4:4 (4:4), Polonia Nysa 
— Unia Zdzieszowice 0:2 (0*2 Po­
goń Prudnik — Stal Zawadzkie 21 Jn sw*"1' -

Koleją:^ — Budowlani 3:0 wo Po-
?-n>“ ~ Dyskobolia 3:1t.O, Olimpia — Polonia Piła 9:0

9°7i m'OrSnau ~ Polonia Leszno
1-2 (1.0), Lech — Obra 2:1 (1:1).

GRUPA -ŁÓDZKA: ŁKS Ib — Stal 
Radomsko o:0 (3:0). PTC - Czarni 
JUV!,0 <1:D. mecz przerwany 
. I. nmn- Cza|,nl zeszli Z boiska.

7-7181 Głowno 
Kolejarz Łódź — Orkan 

Kod» 6:3 (1:1), Start Łódź — Włók­
niarz Pabianice 3:3 (1:2), Wlóknlarą 
Zgierz — Boruta Zgierz 2:2 (l-t) Orkan - ŁKS 2:2 fl:0), mecz zi

GRUPA WARSZAWSKA: Varsovia 
~ Mazur Karczew,Lotn<K 4:5 (0:31, OkęeJe _ Po- 
lonia 0:4 (0:2), Znicz — O -zeł 2’2 
l?:SI’ rech!?. ~’ '^nazawlanka 4:3 

- Legla Ib 2:5 (1:2), 
ŁKS Łomża — Mazur Ełk 2:3 (1:1). 
ChS WR.OCJ-AWSKA: Garbarnia 

Sięza Wrocław — Orzeł Ząbkowi- 
cę 2:4 (2:0), Blelńwlaftka _  Nysa 
Kłodzko 6:0 (3:0), Olimpia Kowarv

Wroc!’w 5:1 (4:0), Polonia 
m.? “ Leilhia Dzierżoniów

6RUPA KATOWICKA: Stal Zśbrze 
— Walka Makoś.iowy 3:0 (2Ó) 
mecz zaległy. ' ‘ ,f

KIELECKA: Konecki KS
(1:1), Granat —

Proch — Broń 1:1 
(0:1), SHL — Sparta 1:0 (1:0) Ka- 
domiak — Star 3:0 (3:0). '

0 Puchar Michałowice 
Kraków - Warszawa 4:1 ’
KRAKÓW 7,9 (tel. wł.). Kraków

Wararawa 4:1 (J:1). Bramki dla 
hrakbwa cdobyll Swoboda 2. Svk^ 
tą I Ant"S. dla WarSzawy Knwni.



Po 2 bramkach
i)

spoczęła
na laurach

BYTOM. 7.9 (tel. wł.)._ Polonia By­
tom — Stal Sosnowiec 2:0 (2:0). 
Bramki strzelili w 1 min. Trampisz. 
w 5 min. Kempny. Sędziował Kocz- 
ner z Gdańska. Widzów 8.000.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut. 
Marks, Sąsiadek. Trampisz, Kemp­
ny, Liberda, Jóżwiak.

STAL: Gierasimowlcz, MasłoA, 
Musiał. Konopelskl. Majewski, 
Wspaniały, Ciszek. Komoder, U- 
znański. Myga, Smiłowski.

Polonia rozpoczęła mecz w wie! 
kim stylu! Atak za atakiem sunął 
na bramkę Gierasimowicza l‘ już w 
pierwszej minucie bramkarz Stali 
musiał wyciągać piłkę z siatki. Po 
raź drugi spotkał go ten sam los 
w i 4 min. później, kiedy celnym 
strzelcem okazał się kempny. któ­
ry ?pó kilkutygodniowej przymuso­
wej przerwie na skutek bolesnej 
kontuzji powrócił znowu na boisko.

Na tym właściwie skończyła sle 
gra Polonii. Gospodarze, jakby za­
dowoleni z wyniku, spoczęli, na lau­
rach i oddali inicjatywę przeciw­
nikowi. Stal, osłabiona brakiem 
stopera Bazana, z minuty na minu­
tę grała lepiej, uzyskując po zmia 
nie stron wyraźną, a nawet olbrzy­
mią przewagę. Chwilami nawet by- 
tomlanie nie mogli opuścić swego 
pola karnego.

Cóż z tego, kiedy napastnicy nie 
potrafili zdobyć się na skuteczny 
strzał a zresztą Szymkowiak w tym 
dniu był nie do pokonania. Bronił 
W beznadziejnych — zdawałoby 
się — sytuacjach chroniąc swą 
drużynę od utraty bramek.

To był chyba najsłabszy mecz 
bytomskiej Polonii w tym' sezonie. 
Została ona wygwizdana przez wła­
sną publiczność. Obok Szymkowia­
ka, który był niewątpliwie' najlep­
szym piłkarzem na boisku, w.- peł­
ni zadowolił Trampisz.. Natomiast 
pozostali piłkarze wyznaczeni do 
kadry, grali nonszalancko i nie­
pewnie. Nawet pomoc .raziła nie- 
celnością podań. Do Kempnego 
trudno mleć pretensję, bo jak Już 
zaznaczyliśmy, grał pierwszy mecz 
po kontuzji.

W .drużynie Stall najlepszym 
piłkarzem był Majewski, a wyróż­
nić należy całą drużynę za ambit­
ną grę. , (b)

ŁKS nie myśli 
oddawać 

koszulki lidera
m esa
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Szymborski w reprezentacyjnej talie
wzbudza zachwyt widowni

ŁODZ, 7.9 (tel. wl.). ŁKS — 
Wisła Kraków 5:0 (4:0). Bramki 
zdobyli Wieteski w 4 i 13 min.. 
Soporek w 16 oraz Szymborski 
w 24 i 53 min. Sędziował Kowal 
(Śląsk).' Widzów ponad '35 tys.

ŁKS: Bem, Szczepański, Wlaz­
ły. Stusio. Jańczyk, Grzywocz, 
Jezierski, Wieteski, Szymborski, 
Soporek, Kowalec.

. WISŁA: Leśniak, Snopkow- 
ski, Kawula, Budka, Kotaba, 
Michel, Machowski Kościelny, 
Adamczyk, Gamaj, Maniewski.

Po porażce łodzian z Ruchem 
nie wszyscy zwóleńnicy. jede­
nastki ŁKS byli pewni jej zwy­
cięstwa nad krakowską Wisłą. 
Tymczasefh piłkarze ŁKS prze­
konali wszystkich’, że w normal­
nej‘swej formie (kiedy zawod­
nikom nie dokuczają kontuzje), 
potrafią wznieść się ńa wyżyny 
piłkarskie. .

Niedzielna. gra ŁKS nosiła w 
sobie wszelkie cechy nowocze­
snego futbolu. Piłka oddawana 
była szybko ! celnie, zawodnicy 
doskonale wychodzili na pozy­
cje, co wprowadziło całkowitą

Klęska bydgoszczan w Krakowie

Manowski strzela

Eas

dh debrze grających „pasiaków"
Kraków, 7.9 (tel. wl-). Cra- 

covia—Polonia _Bsdgoszćz. ,■ 6:0 
(2:0). Bramki «.dobyli..óManow.- 
ski jw 15, 25. 54 i' 5!i min, oraz 
Kasprzyk w 51 min. i' Opoka 
w 77 min. Sędziował Szperling 
z Łiodzi. Widzów ok. 25.000

CRACOVIA: Michno, Wo- 
loch. Mazur, Szymczyk, Malarz. 
Dudoń, Opoka, Jarczyk, Ma­
nowski, Czarnecki, Kasprzyk.

POLONIA: Burchardt, Dzia­
dek; Jędrzejczak, Murzyn, Ró­
żewicz, Gole, Stachowicz, Cir- 
kowski II, Norkowski II, Arm- 
knećht, Brzeski. ■

Była wówczas 44 minuta gry- 
Pod- bramką Cracovii, po rzucie 
rożnym bitym przez Stachowi. 
cza.( powstało bardzo groźne za­
mieszanie. Strzał Golca z naj­
bliższej odległości odbił się od 
poprzeczki, a poprawkę Nor- 
kowskiego II również z bliskiej 
odległości wyłapał Michno, 
otrzymując rzęsiste oklaski;

Bramkarz Cracovii wybił pił­
kę daleko w pole. Otrzymał ją
Manowski korzystając ze
zbytniego wysunięcia się ćó 
przodu obrońców Pilonii. pod­
prowadził na dogodny odler 
głość do strzału. Burchardt spa­
rował groźny strzał... pod nogi
nadbiegającego Kasprzyka.
Wszyscy „widzieli" już piłkę w 
siatce, a tymczasem... znalazła 
się ona ponownie w rękach Bur­
chardta. Tak szybkie ataki i na­
tychmiastowe riposty były dość

częste w pierwszej fazie meczu.
Kiedy Craco via w kilkuna­

stu minutach po zmianie, stron 
zaaplikowała gościom porcję 
dalszych czterech bramek, 
wówczas na boisku była już 
tylko jedna drużyna. Oczywi­
ście drużyna gospodarzy. Aż 
dziw bierze. te ma jąc , przeciw­
nika „na kolanach", nie poku­
siła się Cracovla o podwyższe­
nie swego dorobku bramkowe­
go 1 zastosowawszy ulgową ta- 
rytę zaczęła rozgrywać pliki 
wszerz a nie wzdłuż boiska.

Co więcej: gospodarze dawali 
gościom niejednokrotnie szanse 
na zdobycie honorowego punktu. 
Szansy tej Polonia nie wyko­
rzystała na skutek zlej taktyki 
trójki środkowej napadu, pcha­
jącej się ustawicznie środkiem 
pola, oraz na skutek świetnej 
postawy Michny. Obronił on w 
w" kapitalny sposób przed 
przęrwą bombę. Cirkowskieg i 
idącą w same okienko, a w 
końcowych- minutach spotkania 
wykazał świetny refleks, bro­
niąc kilkakrotnie ostre strzały.

Doskonale grali w Cracovii 
również: Mazur nie dopuszcza­
jący', do głosu najgroźniejszego 
napastnika Polonii — Norkow- 
skiego, obaj pomocnicy Malarz 
i Dudoń oraz Manowski 1 Ka­
sprzyk.

W Polonii ńa pozytywną oce­
nę zasłużyli ieriynie Burchardt, 
Norkowski II, Cirkowski i Sta-

dezorientację w bloku obronnym 
krakowian.

Przy takim stylu gry LKS 
nie trzeba było długo czekać na 
pierwsze bramki. Już w 4 min. 
nieobstawiony Wieteski otrzy,- 
muje podanie od Grzywocza i 
strzela celnie obok wybiegające­
go Leśniaka.

Po zdobyciu bramki, łodzianie 
■całkowicie opanowali sytuację i 
w dalszych minutach gra toczy­
ła się niemal na jednej połowie 
boiska. Wiślacy zdobywają się 
jedynie na sporadyczne wypa­
dy, ale one z reguły są szybko 
likwidowane przez dobrze u- 
sposobionych defensorów — go­
spodarzy. Wszystkie formacje 
łódzkiej drużyny idealnie ze 
sobą współpracują i już w 24 
min. wynik brzmi 4:0 dla ŁKS.

Pod koniec pierwszej połowy 
łodzianie nieco pofolgowali, ale 
nie na tyle, aby do giosu do­
szła Wisła. Niemniej jednak w 
38 min. jeden z wypadów Wi­
sły omal .nie skończył się zdoby­
ciem przez nią bramki; Kościel­
ny strzelił z kilku metrów (wy­
soko) ponad poprzeczką. Pierw­
sza połowa meczu kończy się 
silnym strzałem Szymborskiego, 
po k.jrym piłka musnęła po­
przeczkę i weszła w aut.

Po zmianie stron obraz gry 
niewiele się zmienił. W dalszym 
ciągu nacierali gospodarze a 
Wisła, broniąc się, atakowała 
nielicznymi zresztą wypadami. 
Zapas energii i umiejętności pił­
karzy Wisły dość szybko się wy­
czerpał. Krakowianie trafili na 
dobry dzień przeciwnika, który 
nie wypuścił inicjatywy. -

Kiedy w 53 mm. Szymborski 
podwyższył wynik na 5:0, zano­
siło się na jeszcze większy po­
grom gości. Jednak z niewiado­
mych powodów (a raczej chyba 
z zadowolenia z osiągniętego 
już sukcesu), atak łódzki prze­
stał grać zespołowo, a rozpoczę­
ły się solowe popisy poszczegól­
nych zawodników, zwłaszcza 
Soporka. Lewy łącznik czerwo­
no-białych grał w tym czasie e- 
goistycznie i za wszelką cenę 
chciał sam zdobywać bramki. 
W przeciwieństwie do niego i 
kilku kolegów, Szymborski wy­
wiązał się bez zarzutu z roli 
kierownika napadu, a poza tym 
zademonstrował kilka ładnych 
zagrań solowych, które wpro­
wadziły w podziw łódzką wi­
downię.

W drużynie Wisły trudno byłoby 
dopatrzeć się zawodnika, zasługu­
jącego na wyróżnienie. Jedynym 
Jaśniejszym punktem zespołu 
spod znaku bia ej gwiazdy był 
bramka, z Leśniak. Wprawdzie 
bardzo niezręcznie mówić o dobrej 
formie bramkarza, który w jednym 
meczu puści! aż .pięć bramek, 
a Jednak Leśniak był najlepszy z 
plłnarzy Wisły. Obronił nezliczoną 
Ilość groźnych strzałów, ratując 
swą drużynę od wysokie) klęsk:. 
Inna rzecz, ze I Leśniak może mó-
wić o szczęściu, gdyż co najmniej 
5-krotnie w sukurs przyszły mu 
słupki I poprzeczka. ‘

Pod nieobecność Szcziirzyńskie- 
CO bramkę LKS bronił Bem, który 
jeszcze raz udowodnił, że zna się 
na swym fachu. Co. prawda łodzia­
nin nie miał wiele roboty, ale w 
tych wypadkach, kiedy Jegn Inter­
wencja była konieczna.' spisywał 
się bez zarzutu. Szczególne brawa

chówlcz.
ustępowali

Pozostali wyraźnie
__ innym,, wykazując 

przy tym duża ' braki kondy-
cyjńe.

SL Habzda

Numery lotka
Na specjalny konkurs Toto-Lotek 

na dzień 7 września 1958 r. wpły­
nęło ok. 4.456.080 rozwiązań. Wylo­
sowano następujące dyscypliny 
'sportowe: In hokej na trawie, 16 
kolarstwo, 23 piłka ręczna, 26 
pchnięcie kulą, 30 rzut miotem, 39 
strzelectwo, oraz dodatkowa 45 te­
nis stołowy.

18 — Soporek
16 — Kotkowski n
15 — Adamczyk (Wisła)
14 — Lerch, Jankowski. 

Brychczy,
12

10
■ Hachorek, Manowski
- Kasprzyk, Wieteski
- R. Gronowski, Cieślik, 
Szymborski, Kempny,

’ Sąsiadek, Trampisz,
■ Pohl, Nowara, Kowal. 

Fojcik,
■ Machowski, Łentner.

Brzozowski, Baszkie-
wlcz, Jóżwiak, , 

S — Zmudzkl, Jarek, Arm- 
knecht, Liberda, Pra­
sek, Gawroński, Gadec- 
ki. Pala, Adamczyk, 

. (Lechia),
4 — Baran, Szymczyk (Stal), 

Gamaj. Rogocz, Gaw­
lik, Opoka,

3 — Jarczyk, Pilot, Ciszek. 
Strzykalski, Zb. Sza- 
rzyńskl, Popluc, Grży- 
wocz, Kowalec, Uznań- 
ski,

2 — Kancelista, H1iwa, Bo­
chenek, Mizgier, Kawu­
la, Ciupa, Kotaba, Ku­
lesza, Brzeski, Smiłow­
ski, Czech, Bania, Ma- 
nleckl, Lewandowski, 
Pieczka,

1 — Wr jr.niały, Skiba, Myga, 
He c, Sylwestrzak, Go­
łąb. Malarz, Jańczyk. 
Wiśniewski,, Spatek, 
Wieczorkiewicz. Klik. 
Musiał (Lechian, Fra­
nosz, Pieda, śpiewak, 
Widawitci, Suszezyk,. 
Kruk, Cirkowski. Ma- 
tyjek, Prudlo, Szym­
czyk (Crac;via), Świerk. 
Stemplor^i, Nowicki, 
PiechacxT:.

8 eamobójcza.

Pożyteczne
obrady hokeistów

W Łodzi odbyło się 'doroczne 
walne, zebranie PZHL..Na miesiąc 
przed zebraniem delegaci otrzyma­
li wyczerpujący elaborat, zawiera­
jący : obok , sprawozdania z dorocz­
nej działalności pierwszego, po re­
aktywowaniu Związku Zarządu, 
szereg regulaminów regulujących 
wewnętrzną 'działalność PZHL.

W związku z tym, że sprawy or­
ganizacyjne zostały uporządkowane, 
dyskusję skierowano w poważnej 
części na tematy szkoleniowo-spor­
towe. Jeżeli cńódzh.o wyczyn, - to 
delegaci widzą podniesienie jego 
realnej wartości przez: doszkalanie 
trenerów' i uSwabUizowanie ich sy­
tuacji materialnej, aby okrągły rok 
mogli poświęcić hokejowi. To po­
winna przynieść najważniejszy 
efekt;. wzmocnienie. klubów.

Najwięcej miejsca poświęcono 
sprawie umasowienia hokeja, przez 
pracę klubów nad młodzieżą szkol­
ną., Brak zainteresowania nauczy­
cieli w szkołach podstawowych ho­
kejem naprowadził na myśl PZHL, 
zorganizowania wspólnej konfe­
rencji. z przedstawicielami Mini­
sterstwa Oświaty i TKKF, co bę­
dzie' miało- miejsce w najbliższym 
tygodniu.

. Wiele jeszcze . ciekawych spraw 
wypłynęło na tym zebraniu, ale o 
tym. będziemy pisać szerzej w se­
zonie. Tymczasem , należy. ■ jeszcze 
podkreślić jedno osiągnięcie Zarzą­
du,- a mianowicie uruchomienie 
miesięcznika „Hokej na lodzie", 
którego pierwszy numer, wpraw­
dzie w formie powielanej, ale z 
estetyczną okładką, sprzedawano 
już na zebraniu w Lodzi.

Na . zebraniu wręczono Puchar 
Przechodni za, mistrzostwo Polski w 
roku 1958 .KS Górnikowi z Katowic. 
Puchar Przechodni za „fair plav" 
— Krynickiemu Towarzystwu Hoke­
jowemu, oraz wręczono honorowe 
odznaki Związku szeregowi zaslu- 
żonych działaczy.

Bem otrzyma! za obronę strzatu z 
wolnego, bitego przez Adamczyka 
z linii pola karnego.

Wisła na dobrą sprawę mogła 
zdobyć honorewą bramkę, ale w 
dwóch łzw. stuprocentowych sytua­
cjach Kościelny I Adamczyk zaeho. 
wali się Jak nowicjusze, strzelając 
wysoko ponad poprzeczką.

Z sześciu reprezentantów, 
przewidzianych na mecze z Wę­
grami, bezsprzecznie najlepiej 
wypad! Szymborski. Przez peł­
ne 90 minut grał on na bardzo 
wysokim poziomie. Nie można 
też mieć żadnych zastrzeżeń do 
formy Jańczyka i Grzywocza, a 
także Szczepańskiego.

Nieco inną ocenę należy wy­
stawić Soporkowi i Budce. O 
ile chodzi o Budkę, to natural­
nie że sam on nie mógł wiele 
zdziałać w słabo grającym ze-

spole Wisty. Niemniej jednak 
miał on poważne trudności ż u- 
trzymaniem szybkiego Jezier­
skiego. Soporek do przerwy grał 
bez zarzutu i to właśnie on 
wspólnie z Szymborskim „robił“ 
tę wielką grę. Niestety, po zmia­
nie stron Soporek zaczął grać 
egoistycznie, co oczywiście nie 
mogło przynieść pożytku ze­
społowi.

Oceniając mecz jakó całość, 
trzeba powiedzieć, że LKS za­
grał jedno z najlepszych swych 
spotkań w tym sezonie. Bvć 
może, że przyczyniła się do tego 
słabsza gra piłkarzy spod znaku 
białej gwiazdy, ale wydawało 
się raczej, że to łodzianie nie 
dali pograć wiślakom.

M. Wójcicki

Jednym z najlepszych zawodników niedzielnego meczu Gwardia — Budowlani (0.0), bvi 
bramkarz Opolan — Kornek. W kilku sytuacjach wykazał, on znakomity refleks i dobre usta­
wianie się. Szwankoioaly może czasem chwyty, ale to możemy temu młodemu p:’l:arrowi 
wybaczyć. Chwytać można się nauczyć. Na zdjęciu: Kornek wyłapuje groźną cenlre Baszkie­

wicza. Z lewej obrońca Budowlanych Prudlo i gwardzista Lewandowski

Cieślik: 3 bramki, Brychczy: 2

Fragment z gry pod bramką Gwardii. Od lewej: Stefaniszyn, Maruszkiewicz, Stemplowski (Bud.) 
i W. Wożniak Fot. „PS" — E. Warmiński

Po grze na słabym poziomie

remisując z Gwardią
WARSZAWA, 7,9. Gwardia W-wa 

— Budowlani Opole 0:9. Sędziował 
Pawlik (Zagłębie). Widzów około 

: B.ooo.'
G5VARDIA: Stefaniszyn. Woiniak, 

' Maruszkiewicz, Hodyra, Brzozowski, 
, E, Szarzyński, Gawroński, Lewan­

dowski, Machorek, Zb, Szarzyński, 
Baszkiewicz.

BUDOWLANI: Kornek, Prudlo. 
Brejza, Wrzos, Blaut, Klik, Prasek, 
Jarek, Stemplowski, Popluc, Bania.

Wydawać by się mogło, że zwy- 
■ clęsko z tego spotkania ber. trudu 
’ powinna wyjść Gwardia. Będż eo 
i bądź wskazuje na to zajmowana 
i przez, nią wysoka pozycja w ta- 
l beli oraz fakt, że opolanie bronić 
■ się muszą przed spadkiem. W na 
.1 szej lidze nie ma jednak wielkiej

TOTALIZATOR SPORTOWA

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

noKOPOWtl

Poz. 1—4 spotkania międzypaństwowe
Póz. 5—13 spotkania o mistrzostwo III ligi

NA DŻIEN 14 WRZEŚNIA 1958 R.

1. Polska A • Węgry A

2. Węg-y B — Polska B

3. Polska 
Reprez, jun.

Węgry 
Repr. Juniorów

4. Węgry — Polska
Reprez. mlodz. Repr. mlodz.

5. Wisła Grudz, — Chojnlczanka Ch.

6. Gwardia Chełm — Chełmlanka Ch.

7. Technik Zamość — Motor Lublin

8. Warszawianka Znicz Pruszków

9. Bzura Chód. Lechla Grodzisk

10. Lotnik W-wa ŁKS Łomża

11. Arka Gdynia — Wisła Tczew

12. Budowli Ib Op. — Pogoń Prudnik

13. Włókn. tary Lechla Z. Góra

różnicy pomiędzy rzekomymi ..sil­
nymi" a ..słabeuszami". I ci. i cl 
grają najczęściej beznadziejnie.

Budowlani przyjechali do War­
szawy z gorącym pragnieniem wy­
wiezienia tylko jednego punktu. 
Nie należy Im się przeto dziwić, 
że bardzo rzadko myśleli o este­
tycznych walorach gry, a nader 
często nastawiali się wyłącznie na 
grę defensywna. Dla nich bowiem 
jeden punkt był o wiele ważniej­
szy. niż ewentualne nieprzychylne 
recenzje prasy czy gwizdy widów- 
ni.

Z innym nastawieniem wyszła na 
boisko Gwardia. Była przecież go­
spodarzem i zdecydowanym fawo­
rytem spotkania. Ale’ faworyci za­
wodzą. Slabiuteńko wypadli gwar­
dziści w poprzednim meczu z Cra- 
covią. leszcze gorzej5graii przeciw 
Budowlanym.,

Jest to rzecz zastanawiająca. Ka­
pitanat ma zamiar oprzeć na Gwar­
dii napad drugiej reprezentacji 
przeciwko Węgrom. W najbliższych 
dniach przyjdzie chyba selekcjone­
rom z PZPN zmienić zdanie. Bo­
wiem na dobra sprawę z piątki 
ofensywnej harpagonów w U re­
prezentacji mogą się znaleźć co 
najwyżej Baszkiewicz i Machorek. 
Natomiast Szarzyński i Lewandow­
ski, a zwłaszcza wyjątkowo niepo­
radny Gawroński, psulacy większość 
piłek, egzaminu absolutnie nie zdali.

Jaśniejszych punktów trudno by­
ło się doszukać również w pozo­
stałych formacjach gospodarzy. 
Zupełnie niewidoczna była pomóc 
Brzozowski — Szarzyński, tylko na 
przeciętnym poziomie zaera’a o- 
brona, w której znów pierwszopla­
nową postacią był stoper Marusz­
kiewicz. o Stefaniszynie trudno 
cośkolwiek powiedzieć, gdyż nie 
miał on właściwie żadnego zaję­
cia.

W zespole Budowlanych po dłuż­
szej przerwie zobaczyliśmy znów 
eksreprezentanta Jarka. I ten za­
wodnik w niczym nie przypominał 
piłkarza o wysokich kwalifikacjach. 
Był wolny, dajac się w kilku do­
godnych sytuacjach podbramkowych 
ubiec Maruszkiewiczówi. W napa­
dzie gości najbardziej rzucał się 
w oczy prawoskrzydlowy Frasek. 
znacznie, przewyższający piłkarski­
mi umiejętnościami swego kontr- 
partnera z Gw'ardii.

Z dużym zainteresowaniem obser­
wowaliśmy Kornka w bramce Bu­
dowlanych. On bowHem był boha­
terem poprzedniego meczu opolan 
w Warszawie* gdy ich przeciwni* 
kłem była Legia. Tym razem uta­
lentowany piłkarz opolski nie miał 
okazji do wykazania, w pełni swe­
go taler.tu

Pierwsza połowa spotkania stała 
na nieco lepszym poziomie. Szcze­
gólnie w początkowych minutach 
gra była dość szybka. W tym o- 
kresie na lepsze zagrywki w polu 
zdobywali się Budowlani. .

Piątka ofensywna gwardzistów 
grała wyjątkowo ślamazarnie. 
Wstrzymywała akcje, pozwalając, 
przeciwnikowi zawsze w porę ufor­
mować obronne szyki.

Po przerwie niemal- przez cały 
czas wiała nuda z boiska. Im: bar­
dziej zbliżał się koniec spotkania, 
tym bardziej Budowlani wzmacnia-

11 rwą defensywę. Na ten sposób 
gry Gwardia lekarstwa znaleźć nm 
potrafiła. W rezultacie w drugiej 
połowie meczu napad harpagonów 
wypracował tylko trzy „czyste” sy­
tuacje podbramkowe. Przy jednej 
z nich kapitalną obroną popisał sie 
Kornek, w dwu innych — HachoreK 
spudłował z kilku metrów, a Basz­
kiewicz strzelił tuż obok słupka.

do reprezentacji

Ruch zwycięża legię 5:2
CHORZÓW, 6.9 (tel. Ruch

Chorzów — Legia W-wa 5:2 (4:0)» 
Bramki R. IR 1 41 min. Cieślik, 2.~ 
min. Maseli (samobójcza) oraz B7 
min. Piechaczek; dla Lenił 47 I 77 
Brychczy. Sędziował Gorączniak z 
Poznania. Widzów ok. 20 tys.

FUCH: Wyrobek. Pohl, Siekiera. 
Pala. Suszezyk. Nieroba, Bochenek, 
Pieda, Le:-ch, Cieślik, Piecbaczek.

LEGIA: Stronia’'z. Maseli, Slsbo- 
szowski, Wożniak. St vykalski, Zien­
tara, Nowara. Miklaszewski, Brych­
czy, Grzybowski, Kruk.

W krótkim okresie czasu war­
szawska Lesia stawiła sie po raz 
drugi na Śląsku i po raz drugi 
doznała porażki. Wojskowi przeży­
wają głęboki kryzys I wydaje sip. 
że wypływa on nie tylko z trud­
ności ż zestawieniem składu z po­
wodu kontuzji zawodników, lecz 
również ze słabej formy niektórych 
piłkarzy.

PrzecBr Ruchowi wystąpił już 
Brychczy. Odnieśliśmy wrażenie, że 
jest w pełni sił i bojowości. lecz 
sama jego obecność w linii ataku 
wojskowych nie mogła — rzecz o- 
czywista — zaważyć na dobrej
srrze piątki ofensywno.!. Obecno:
Grzybowskiego w ataku była niepo- 
rozumieniem. Kruk psuj bardzo du­
żo piłek, a Miklaszewski wcale nie

Nawar a dopiero po
drugiej połowie me-

dwójka w drugiej rzr^rj spotkania 
dała sie dobrze we znaki defensy-

i chociaż okresy słabości nawet w 
tej części posiadał łącznik Pleda 
oraz środkowy napastnik l erch. to 
Jednak dobra . gra Bochenka na 
skrzydle, a zwłaszcza Cieślika, 
który był najlepszym piłkarzem 
sobotniego, meczu w Chorzowie, 
wy równała niedyspozycje kolegów.

Cieślik był kapitalny. Wypuszczał 
idealnie pa tnerów i sam zawsze 
wychodził na pozycję, z której, był 
bardzo niebezpieczny dla dobrze 
broniącego Stroniarza. Zdobył sam 
trzy bramki z trzech wspaniałych 
wypuszczali „w uliczkę" kolegów, 
I to były najpiękniejsze momenty 
meczu.

: Formacje obronne chorzowisn 
• grały do przerwy bezbłędnie. Po 
zmianie stron wkradła się tam de­
zorganizacja i zdenerwowanie. Spo­
wodowała ją ara Brychczego. który 
dwukrotnie potrafił ograć Siekierę 
I .Nierobę, zdobywając w identycz­
ny sposób dwie bramki. Trzeba jed- 
tiak. .podkreślić dobrą formę Susz- 

.czyka; Pohla, oraz Pall, który na 
pozycji /obrońcy jest z meczu na 
mecz, lepszy.

Jedną; z bramek dla Ruchu zdo­
był , obrońca Legii Maseli. Była to 
piękna,-.bramka i za jej utratę woj. 
skowyt nie ponosi zupełnie winy. 
Prawoskrzydłowy Bochenek ograł 
Wożniaka, z całej siły strzelił na 
bramkę i wydawałn. się, żr piłka 
idzie w samo okienko, kiedy vy. 
skoczył,. do niej Maseli l tak ni-»- 
.fortunnie główkował, że piłka wpa- 
dla clo;' siatki .w przeciwny róg.

J. Wykrota
ki i przebojów
przedniej formy.

choć z. całą pew- 
ił Jpstczp swej po- 
r. Najważniejsza

rzecz, że pierwszy Jeoo występ po 
kontuzji wypądł zupełnie dobrze. 
Można liczyć, że w ok-esie 7 dni. 
dzielących ’-ep-erentac|is Polski od 
meczu z Węgrami może on — w 
towarzystwie Cieślika i pozostałych 
kolegów — uzyskać wysoką for­
mę.

Pozostała szóstka legionistów z 
wyjątkiem p'erwszrgo kwadransa, 
i-iedy się zgubiła szybkimi ataka­
mi gospodarzy, grała możliwie.

Po przerwie było Już lepiej. Ziran 
lara który na początku meczu nie

„PRZEGLĄD SPORTOWY”

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Ceręow.kl,
Edward Strzelecki na­
czelny!, Witold Szeremeta (wkre*

redakcji), Zmirzlik

i z najlepszym obok 
zawodnikiem Legii —

zespołu. Dobr^r

la jednak nadal słabsza forma 
Maselego oraz stopera Słaboszów- 
skleco.. który ..przwzyiiH się" do 
utraty co najmniej dwóch bra-

(zastępca naczPlnoĘO rcdaklorai.
Warszawa, Mokotowska 24. (II 

p. Telefony: Centrala M241 l 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — Mllfi» 
Sekretarz Redakcji — 82fin4, Dz:nt 
Sportu — SfUOfi. sfinus. pPdaktnr 
Naczelny przyjmuje w dni pow* 
szednie w ąodz. 1=2-13.

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa", War« 
szawa. Mokotowska 21, III P-. teL 
84341.

Zdezaktualizowane razem piane 
dzienników I czasopism moinł 
nabywać w Cftntrall Kolportażu

mpk Srrhrna

yciąga rękę po mlstr/o-

Ruch dał prawdziwy koncert gry
„Domu Słowa 1’olsklrso” 

Zsm. 5278-B * M

A szczęście było tak blisko

W 85 minucie meczu
tor i w

t-

s

z Górnikiem Zabrze
GDAŃSK, 6.9. (tel. wł.). Lechla 

Gdańsk — Górnik Zabrze 1:2 (0:11. 
Dla Lechii bramkę zdobył w 7 min. 
Nowicki, dla Górnika w 52 min. 
Pieczką i w 85 min. Fojclk. SędzJo- 
wal Sekuła z Olsztyna. Widzów- ok.

LECHIA: Uśelnowlcz. Kusz, Ko­
rynt, Lenc. Kaleta, Szyndlar, Ga- 
deckl, Adamczyk, Gronowski I, No­
wicki, Rogocz.

GÓRNIK: Machnik, Franosz. Flo- 
reński, Hajduk, Gawlik. Olejnik. 
Pieczka, Pohl, Fojclk, Kowol. 
Czech..

To nie było Jedno spotkanie. W 
sobotnim meczu Lechii z Górnikiem

zdaniem, właśnie Jedną z przyczyn 
(pośrednią naturalnie) sobotniej po 
rażkl gospodarzy. Wprawdzie 
wszystkie te przygotowania toczy­
ły sie pod znakiem hasła: „tylko 
spokój może nas uratować41, ale at­
mosfera przed meczem, rzucane 
w miejscowej prasie apele do ki­
biców (rozpaczliwe w treści 1 czę­
ściowo w... formie), napięły nerwy 
graczy do tezo stopnia, że po wy- 
iadowaniu z siebie olbrzymiego ła­
dunku ambicji w pierwszym okre­
sie gry, po zdobyciu przcz prz?- 
riwnlka wyrównującej bramki, kb’
dy wydało lecliistom, że cały

wydzielić można dwie części (po­
łowy). które tak się między sobn 
różniły, że wydawało r’- ......

lenz.y 
się wprost

niemożliwe, aby obie stanowiły jed­
ną całość. O ile w pierwszej poło­
wie spotkania Lechla dała momen­
tami koncert ary. p-zy defensywie 
Górnika, o tyle w drugiej — po 
zdobyciu wyrównującej bramki, za- 
brzanie mieli zdecydowaną przewa­
gę. przy równoczesnym załamaniu 
psychicznym rl chaosie, który zapa­
nował w Lechii.

Jeżeli’ mecz z Górnikiem stanie 
stę rzeczywiście momentem, decy­
dującym o degradacji gdańszczan, 
żałować należy spadku drużyny, 
która pokarała, że potrafi grać do­
brze i ambitnie.

Przedmeczowe „manewry” Lechii 
(zebrania zarządu klubu, odprawy 
z piłkarzami Itd.) stały się moim

Ich trud Idzi? na marne, nastąpił0 
załamanie psychiczno, które spa­
raliżowało całkowicie piłkarzom 
nogi i... głowy.

Początek meczu wyglądał wtec-ij 
niż imponująco dla gospodarzy. 
Jedna za drugą piekne akcje suną 
na bramkę Machnika. Jak zwykle 
•ednak napastnikom gdańskim brał-: 
jest wykończenia. Większość Iri 
strzałów na bramkę idzie góra, co 
Machnikowi ułatwia prace.* Wresz- 
f,le w 7 min. Gronowski wysuwa 
do przodu pUkę Nowleklcmu, a ten 
w pelnvm blequ. „przyciskany'*. 
P’’zez Flo^eńskleao strzela z dwu­
dziestu kilku metrów w prawy gór. 
ny róg nie do obrony. Machnik był 
tu bezsilny.

Lechla cralac systemem „brazy­
lijskim" (szóstka w ataku | obro­
nie), celowo zwalnia co Jakiś czas 
grę. aby dać odpocząć grającemu

na „pćhiych obrotach at’V.nTn‘ 
Górnik raz po raz kontrataMiie* 
przy .czyni najleps:a £4
napastników .denionslnijc Pon •» 
on jednak tak dobrze P że mimo kilku ładnych ich 
strzałów, nie może wiele '-dziai 

. Po przerwie, po zdobyciu prz« 
Pieczkę wyrównującej bramin (i •• 
bez . winy - Uścinowlcza). Go.n £ 
grający dotąd ze zdublowany.» s 
perem (Gawlik) oraz Paczka 
'witującym ku pomocy, s»™0’1’* tykę I rusza pełnym fronto»n 
ataku. Lechlścl cubia c . 
częściej w . akcjach. . u.

■Ido przerwy wzorowe) staja. •j
celne. Mimo to wydawało 
punkt (tak dla nich ccnv 
szczanie uratują.
pleć .minut przed Ifoth.cni 
łapany stale P1’7”.skicli na spalone Fo cik. ' V 01 
stał; zamieszanie- pod '1 
spodarzy i wybita z 2 piłkę 
linii bramkowej przez b 
posłał,z kilku metrów w
'^„O f.Bktnrach" tceo

Ipszere mnie Machnika) 
bok momentów dobrych 1 
słabo. Dotyccy to 
drużyn, a tym. *e róAnhe . 
niej wyszły na


